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Trzeci gabinet p. Lavala 


Nowy rząd francuski, który doszedł do 
władzy przed trzema dniami, właściwie nie 
wiele się różni od swego poprzednika. Pre 
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Na całym obszarze Państwa polsk- 
z przesyłką pocztową 
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Obrady klubów parlamentzrnych. 


+- Warszawa 15. 1. «Telef, wł.). W -godzinach 
raunych obradowało kilka klubów parlamen- 
tammych. 

Klub Narodowy omówił przez kilka godzin 
sytuację polityczną w kraju. 
|. Kłub P. P. S. po dłuższych obradach po- 
wziął rezolucję w sprawie wyroku w procesie 


mjerem został nadal p. Laval, ale obecnie | Wziął w swoje ręce kierownictwo spraw | jedenastu. 


już oficjalnie objął także stanowisko mini- 
stra spraw zagranicznych. Piszemy: ofi- 
cjalnie, bo faktycznie był nim już od roku 
z powodu niedomagań p. A. Brianda. Naj- 
ważniejszem przesunięciem  personalnem 
w nowym rządzie jest powierzenie teki mi 
nistra wojny p. Tardieu, dotychczasowemu 
ministrowi rolnictwa. Inne zmiany, jakie 
nastąpiły w związku z rekonstrukcją dru- 
giego gabinetu p. Laval'a, nie mają więk- 
szego znaczenia i są pozbawione charakte- 
ru politycznego. 

Mimo to jednak, zmiana rządu we Fran 
cji zrobiła w świecie politycznym duże 
wrażenie i prasa, nietylko francuska, po- 
Święca jej dużo uwagi i snuje na ten temat 
różne domysły i komentarze. Dzieje się to 
dlatego, że rekonstrukcja rzadu doszła do 
skutku w chwili bardzo silnego napręże- 
nia w polityce międzynarodowej, spowo- 
dowanego uchyleniem się Niemiec od pła- 
_ cenia odszkodowań wojennych. 

Drugim powodem tego wyjątkowego 
zainteresowania wydarzeniami polityczne- 
mi we Francji jest fakt ustapienia min. 
Brianda, który nie tylko od szeregu lat kie 
rował polityką zagraniczną Francji, ale 
był jej również niejako uosobieniem. Stąd 
pochodzi wyraz: briandyzm, w którym 
streszczają się tendencje polityki francu- 
skiej w dziedzinie zagranicznej, prowadzo 
mej przez p. A. Brianda. 

P. Laval pragnął oprzeć trzeci swój ga- 
binet na szerszych podstawach, co wyda- 
wało się nawet konieczne ze względu na 
komplikującą się sytuację na terenie poli- 
tyki międzynarodowej. Liczył na pomoc 
i współpracę ze strony tych parlamentarzy 
stów, którzy nieraz dawali dowody wiel- 
kiego rozumu i patriotyzmu państwowego. 
Gotów był, jak donoszą z Paryża, ofiaro- 
wać sprawy zagraniczne p. Herriotowi, te- 
kę ministra wojny p. Painlevemu, gotów 
był pozostawić w gabinecie p. Brianda w 
charakterze ministra bez teki, jako repre- 
zentanta Francji w radzie Ligi Narodów, 
gotów był nawet oddać prezydenturę p. 
P. Boncourowi. Nie spotkał się ze złą wolą 
tych, do których się zwracał. I Herriot, 
i Painleve, i Boncour ogłosili deklaracje, 
nie pozostawiające wątpliwości, że są go- 
towi przeciwstawić się z całą stanowczo- 
ścia nowym atakom ofenzywy niemieckiej, 
ale proponowanych im tek nie przy- 
jęlii Nad sytuacją polityczną we Francji 
ciążą już zbliżające się wybory i fakt ten 
przesądzał zgóry negatywne stanowiska 
tych polityków wobec propozycyj p. La- 
val'a. Obóz radykalny we Francji obawia 
się zejść ze swej nieprzejednanej pozycji, 
pamiętając, że może go to kosztować sporą 
ilość mandatów. Tej obawie poświęcono 
sprawy państwa dużego znaczenia, bo nie 
ulega watpliwości, że utworzenie rządu na 
rodowego z udziałem najwybitniejszych po 
łityków wzmoceniłoby bardzo stanowisko 
Francji zarówno na konferencji w Lozan- 
nie, jak i na konferencji rozbrojeniowej 
i wogóle w tej wielkiej grze politycznej, 
która toczy sie na terenie polityki między- 
narodowej. 

W tych warunkach nie pozostawało nie 


zagranicznych, które prowadził już w zna- | 


| 
| 
cznym stopniu od czasu zjazdu paryskie- ' 
go i konferencji londyńskiej, i powierzył 
tekę ministra wojny najwybitniejszemu 
członkowi swego rządu, p. Tardieu, który 
z pewnością będzie konsekwentnym konty. 
nuatorem polityki zmarłego niedawno mi- | 
nistra Maginot'a. 

Lewicowa prasa francuska atakuje trze 
ci rząd p. Laval'a i zarzuca mu, że zmusił 
p. Brianda do ustąpienia. Potwierdził to 
pośrednio p. Briand w rozmowie z dzienni; 
karzami, które to oświadczenie pozostaje 
o swych usilowaniach, aby p. Brianda u-| 
trzymać w gabinecie. Ta sprzeczność, któ- 
rej tu nie usiłujemy nawet rozwiązać, do- 
wodzi, że zamierzeniom p. Laval'a, zdąża- 


Ta sama sprawa jest przedmiotem rezolucji, 
uchwalonej przez Klub Ludowy, który pozatem 
zajmował się kwestją p. Ireny Kiosmowskiej, 
skazanej w swoim czasie na 6 miesięcy więzie- 
nia, Wobec uprawomocnienia się wyroku, p. 
Kosmowska została wezwana do odsiedzenia 
kary. 

——0—— 
Bombaj, (PAT). Aresztowana parę dni temu 
żona Gandhiego została skazana na 6 tygodni 
więzienia. 


== ONTO CZĘKOWE P, K, 


9-50 zł. 


O. KRAKOW 401.099, 


Przedpłata zniżon Za kazdą zmiane 
dla nauczycielstw ludowego n 
| o AE | 
570a zł. dopłata 50 gr. 
O CCD 


133-44 i 144-06. 


YE yf 


| ORGANY RIEGERA 


Organy pierwszorzędnej jakości 

a mimo to tanie, bo o pięknem 

brzmieniu z pierwszorzednzgo mate- 
rjału i solidnie wykonane. 
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Wniosek pięciu stronnictw 
o wotum nieufności dla rządu. 


Warszawa, 15. I. (Tel. wł). Pod koniec 


dzisiejszego posiedzenia Sejmu został zgło- 
szony do laski marszałkowkiej wniosek, pod 


piany przez Z .P. P. S., KI. Stron. Ludowego, 


jącym do utworzenia rządu, opartego na|Ki, Ch. D., Kl N. P. R. i KI. Narodowy, 


szerszych podstawach, stanęły na przeszko 
dzie względy polityki wewnętrznej, wzglę- 
dy partyjne. 

Chodziłoby teraz o to, czy ustąpienie 
Brianda wniesie zwrot zasadniczy do kie- 
runku francuskiej polityki zagranicznej. 
Prasa umiarkowana przeczy temu i, zdaje 
się, że ma pod tym względem słuszność. 
Natomiast prasa lewicowa, zwłaszcza socja 
listyczna, bije ztego powodu na alarm i nie 
waha się twierdzić, że ustąpienie p. Brian- 
da z gabinetu jest nietylko wielką stratą 
dla pokoju światowego, ale jest także pier 
wszym krokiem do... wojny. 

Jest to, oczywiście, jaskrawa przesada, 
podyktowana tymi wzgłędami, o których 
wspomnieliśmy powyżej, nie mniej jed- 
nak trzeba oczekiwać, że rząd p. Laval'a, 
nie odchylając się zasadniczo od linji poli- 
tycznej p. Brianda, będzie bardziej oporny 
na sugestje niemieckie. Zdaje się, że pod 
tym względem ma dużo racji „Vossische 
Zeitung“, gdy pisze, że Tardieu jako mi- 
nister wojny — oznacza konsekwentny 
opór przeciw ustępstwom w sprawie roz- 
brojenia. Laval jako minister spraw e 
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nicznych — to zapowiedź nieprzejednane- 
go stanowiska w kwestji reparacyj. Jeśli 
oznaki nie myłą, to drugi gabinet Lavala 
będzie jednym z rządów ostrzejszego tonu 
wobec Niemiec. 

Ostrzejszy ton nie oznacza jeszcze zmia- 
ny polityki tem więcej, że Francja znajdzie 
się wkrótce wobec olbrzymich trudności, ! 
związanych ze sprawą długów i odszkodo- 
wań wojennych. Według ostatnich infor- 
macyj, plam angielski stoi na stanowisiku 
całkowitego przekreślenia wszystkich pań 
stwowych zobowiązań finansowych Nie- | 
miec. Aby jednak osłodzić pigułkę Francu ! 
|zom i Belgom, plan angielski proponuje 
| pięcioletnie moratorjum, w ciągu imę ed 
plan Younga i inne tego rodzaju traktaty 
| umra naturalna śmiercią. Plan francuski, 
gotów zgodzić się na moratorjum dwulet- ; 
Ii i przekreślenie całej transzy postano- 


w sprzeczności z tem, co mówił p. Lavał 


wień planu Younga, przeznaczonej dla 
Ameryki z jedynym warunkiem, iż Amery 
ka wyrzeknie się także wierzytelności. Co 
do transzy bezwarunkowej, idącej na spła- 
cenie odszkodowań, Francja proponuje 
nową kombinację komercjalizacji obligacy] 


'nowy sukces w dziedzinie 


w Sprawie wotum nieufności dla rządu. 


Wniosek ten opiewa: 

„Przewód sądowy w procesie brze- 
skim ujawnił szereg faktów, które wusia 
ły wywołać najżywszy niepokój w opihji 
publicznej. Oskarżeni stwierdzili głośno 
wobec sądu fakt znęcania się nad nimi 
w twierdzy brzeskiej, opisany zresztą 
w interpretacji sejmowej. Urząd prokura- 
torski nie wykonał mimo to swego obo 
wiązku ustawowego i nie pociągnął win- 
nych tego znęcania się do odpowiedzial- 
ności sądowej. 

Ujawnione zostało następnie, że wła- 
dze administracyjne i policyjne, podległe 
Ministerstwu Spraw Wewnętrznych, skie 
rowały swych t. zw. konfidentów do or- 
ganizacyj politycznych, działających le- 
galnie na terenie Rzplitej i że konfidenci 
ci spełniali częstokroć rolę prokurator- 
ską w Ścisłem znaczeniu wyrazu, nietyl 
ko uczestnicząc w działaniach uznanych 
za przestępne, ale nawet powodując je, 
a nawet zachęcając do nich. | 

Cały przebieg sprawy brzeskiej — od 
chwili porwania i wywiezienia grupy 
działaczy politycznych w nocy z 9 na 
10 września 1930 r. — wyrządził krzyw 


dę ogromną powadze i honorowi Rzplite] 
wobec innych narodów świata; wewnątrz 
kraju doprowadził do niesłychanego zao 
strzenia antagonizmów politycznych į 
do zupełnego podkopania poczucia pra 
wa i zaufania. 

Ten stan rzeczy, rzucony na tło kata” 
stroty gospodarczej, nędzy powszechnej 
bezrobocia, orgarniajacego setki tysięcy 
osób, polityki ogólnej dzisiejszego syste* 
mu rządzenia we wszelkich dziedzinach 
życia — szkodzi interesom państwa, po“ 
głębia nieustannie bezład gospodarczy, 
powszechną niepewność jutra i ogólny 
niepokój. 

Społeczeństwo ma ponadto uzasad- 
nione obawy, że niezawisłość sądów. 
w Polsce stoi pod znakiem zapytania; 
świadczyły o tem m. in. zeznania w pro- 
cesio ostatnim byłych prezesów Sadu 
Najwyższego, badanych w charakterze 
świadków. Potwierdziły te obawy różne 
inne zdarzenia. 

Odpowiedzialność za położenie w kra 
ju ponosi rząd w pełnym składzie i tak 
samo ponosi on odpowiedzialność za TOZ 
wój i skutki sprawy brzeskiej. 

Wobec tego podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: Sejm 
na podstawie art. 58 konstytucji żąda 
ustąpienia rządu. 

Warszawa, 15 stycznia 1932 T. 


Ustawy wojskowe w Sejmie. 


Warszawa, 15. I. (Tel. wł). Po otwarciu 
dzisiejszego plenarnego posiedzenia Sejmu, gdy 
na salę weszli b. więźniowie brzescy Liberman 
i Dubois, posłowie z lewicy wstali z miejsc 1 
przyjęli ich oklaskami, oraz okrzykami „niech 
żyją więżniowie brzescy*. Oklaski padły także 
z ław Klubu Narodowego. Marszałek Świtalski 
demonstracji nie przerywał, a jedynie przez cały 
jej czas, to znaczy około dwu miput, dzwonił 
prezydjaltym dzwonkiem. 

Poset Burda z B. B. wołał: „towarzystwo 
wzajemnej adoracji, na co odpowiedziano mu 
z lewicy różnemi okrzykami, 

Sejm uznał za wygasłe mandaty posłów komu 
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kolejowych i to dopiero po T. 1934. Jeżeli 
wiadomości te odpowiadają rzeczywistości, 
to spelnia się to, co przewidywaliśmy 
przed paru dniami, że Niemcy odnoszą 
odszkodowań 


wojennych. Obecnie cały wysilek nowego 


rządu francuskiego musi pójść w jednym | 


kierunku: by uczynić ten sukces jaknaj- 
mniejs 
cji. 


zy i jaknajmniej dotkliwy dla Fran- | prawek. 


nistycznych G, Mueilera i Ferdynanda TkaczQ= 
wa, a to z powodu ich nieobecności na 15, ko- 
lejno, posiedzeniach plenarnych Sejmu. 

Następnie Szjm przystąpił do załatwienia po 
rządku dziennego, którego pierwszym punktem 
były nowele do ustaw wojskowych, mianowicie: 

1) Nowela do ustawy o wojskowym kodeksie 
karnym. 

Odnosiła się ona jedynie do zabora pruskie. 
go i austrjackiego. obecnie została rozszerzona 
również na b. zabór rsyjski. 

2) Nowela do rozporządzenia Rady Ministrów 
z 10 maja 1920 r. w sprawie wprowadzenia 
w życie ustawy o wojskowem postępowaniu 
karnem. 

Rozporządzenie to na zasadzie osobnego 
uprawnienia Sejmu posiadało moe ustawy. Obe- 
enie rozporządzenie to znowelizowało ustawę. 

3) Nowela do ustawy o wojskowem postę- 
powaniu karnem. 

Chadzi tu o pewne zmiany. dotycząca wypad 
ków, kiedy k'erujący rozprawą ustanawia nbroń 
ce z urzędu dla oskarżonego itd. Nowela daje 
przewodniczącemu możność przedłużenia trzech- 
dniowego terminu do sporządzenia wyfoks, No. 
wele przyjęto pomimo sprzeciwu posła Stypuł 
kowskiego z Kl. Nar., który zgłosił szereg po 
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W ramach legalności. 


„Kurjer Warszawski“ podnosi w związ 
ku z wyrokiem w procesie brzeskim, że 

„obrona w wystąpieniach swych akcen 
iowała fakt, że sposób, do którego uciekał 
się t zw. Centrolew, należy do stałego, 
znanego i prawnie uznanego systemu wał- 
ki politycznej we wszystkich państwach 
zachodnich, posiadajacych podobne do na- 
szej konstytucje państwowe, czyli gwaran 
cje indywidualne i publiczne. 

Dla rządzących system ten posiada te 
wielkie przymioty, że jest jawny i musi 
się, właśnie jako jawny, trzymać ram pra 
wnych. Walkę polityczną prowadzą nie 
niewolnicy, przez długi czas pokorni, aby 
potem z tem większą siłą anarchiczną wy- 
buchnąć, lecz obywatele wolni, występują 
cy jawnie przeciw temu, co poczytuia za 
złe. Wcale nie potrzeba się pisać na rze- 
czowy program polityczny P. P. S., Wy- 
zwolenia czy Piasta, aby zgodzić się na to, 
że w tym punkcie solidarność wszystkich 
światlejszych a niezależnych żywiołów po 
litycznych w Polsce jest bezsporna”. 


Chciano „wymóc przewrót”. 


Wręcz przeciwnego zdania jest prasa 
eanacyjna. 

„Wołano w Krakowie — pisze „Słowo 
Wileńskie'" — na sali Starego Teatru, na 
rynku Kleparskim, w pochodzie przez Ba. 
sztową „Precz z Prezydentem“. Chciano, 
aby amarchiczny ten okrzyk przeszedł 
przez całe państwo. Chciano wywołać de- 
monstracje, zamęty, awantury. Chciano 
zrobić wszystko, aby siłą wymódz(?) prze 
wrót, Było to oczywiście usiłowanie ze 
środkami nic niewartemi. Była to jedna 
z form przestępstwa, przewidzianych w 
obowiązującym u nas kodeksie karnym. 
Za te przygotowania skazano przestęp- 
ców i skazano słusznie. W Polsce anarchji 
"nie będzie”. 

Lecz — co znaczy „wymódz przewrót“? 
Przewrót się robi, ale się nie wymusza. 


„Rzeczpospolita z pałką w ręku". 


W związku z tem wszystkiem warto za 
cytować następująca enuncjację „Nowej 
Kadrowej“, o której głośno było w „pro- 
cesie jedenastu“: 

„Opozycja musi być startą ma proch, 
wbita w ziemię i zrównana... Czas anar- 
chję sejmową zlikwidować. Wszelkie prze 
szkody usuwać i łamać bez żadnych sen- 
tymentów. Przed koniecznością nie wolno 
się cofać, choćby przyszło torować jej 
drogę ołowiem. pałka. Panowie posłowie 
nie wyrzekną się dobrowolnie swojej dzia 
łalności. więc niech żyje Rzeczpospolita 
z pałką w reku!“ 


„Opinja uczciwych obywateli“. 


„Dzień Pomorski* zapewnia, że 
„orzeczenie sądu jest w tym wypadku 
wyraźnem i niedwuznacznem zatwierdze. 
niem tego moralnego wyroku potępienia, 
jaki na oskarżonych burzycieli ładu i po 
rządku w Polsce wydała już dawno opinja 
zbiorowa uczciwych obywateli. Sad Rzeczy 
pospolitej, orzekając winę i ustalając wy- 
sokość wymiaru kary za nią, spełnił tu 
tylko swa właściwą rolę: — widomej ręki 
sprawiedliwości, działającej całkowicie 
zgodnie z osąadem społeczeństwa. Dlatego 
też opinja uczciwych ludzi w Polsce przy- 
jęła treść wczorajszego wyroku warszaw- 
skiego z poczuciem, że jest on taki, jakim 
zapaść był powinien". 
„Opinja zbiorowa uczciwych obywate- 
N“, t zn. opinja obozu sanacyjnego. 


Skutki wyroku. 


„Robotnik“ przytacza opinie któregoś 

» sanacyjnych dzienników, że teraz dopie- 

ro, po wyroku, nastąpi w społeczeństwie 

„uspokojenie”. Pismo to — oświadcza „Ro 
otik“ — 

„nie zdaje sobie wcale sprawy ani z sy 
tuacji ogólnej we własnym narodzie, ani 
z psychologji ludzkiej, ani nawet z nor- 
malnej, zwykłej „typowej“ poniekąd lo- 
giki rozwoju zdarzeń tego rodzaju, jak 
zdarzenie środowe w gmachu sądowym 
stolicy. 

Rzecz oczywista, nastąpiło coś wlaśnie 
odwrotnego w stosuuku do „poczejwych”* 
zapewnień wspomuianego dziennika: pn- 
łożenie polityczne uległo dalszemu znacz. 
nemu zaostrzeniu: rozstrzygnięcie, jak na 
pisaliśmy wczoraj, pp. Hermanowskiego i 
Rykaczewskiego oiworzyło pewna kartę 
nową w dziejach Rzeczypospolitej. Konsek 


„GŁOS NARODU“ z dnia 16-go stycznia 1932. 


0 czem pisza iRni*. Projekt ustawy samorządowej 


W dalszym ciągu swych informacyj 2 ushwa 
lamvm przez Rade ministrów w duin 11 bn. 
projekcie ustawy o ustroju sanorzslów „Jskra” 
noduje kilka dalszych szczegółów tego proje- 
ktu. 

Stwierdzić należy, że projekt nowej Ustawy 
samorządowej stanowi tylko częściową refor- 
mę ustroju samorzadu terytarjalucgo, caikówi- 
te bowiem rozwiązania tego zagadnienia jest 
obecnie jeszcze niemożliwe, wobec niezalutwie 
nia reformy konstytucji. dd kierunku. w jakim 
pójdzie reforma ustroju państwowego, zależny 
będzie oczywiście ustrój samorządu torytorjal- 
neo. 

Dotychczasowy ustrój samorządu polskiego 
oparty był ua ustawodawstwie państw zabor- 
czych, na różnych dla każdej dzielnicy syste- 
mach, oraz na dorywczo wysławanych dekre- 
tach į ustawach polskich, Nosi więe ou na so- 
bie piętno obcej myśli państwowej 1 obcych 
urządzeń, a będąc niedostosowany do.otecnych 
warunków, szczególnie w okresie ciężkiego 
kryzysu gospodarczego — okazał swe jaskra- 
we braki. Trudności finansowe, w jakich zna: 
lazły się nieomal wszystkie związki komunalne 
ra terenie całego państwa, wysunęły koniecz- 
ność bezzwłoczneg» przeprowadzenia choćby 
częściowej reformy ustroju samorządu terytor 
jalnego. 

Takie są. w pobieżnym skrócie, zasadnieze 
motywy uchwalenia projektu nowej ustawy. 
Projekt ten usuwa najdotkliwsze braki ustroju 


samorządu i przygotowuje grunt pod przyszłe 


jednolite ustawodawstwo samorządowe. 

Jednym z donioślejszych celów nowej usta- 
wy jest również uruchomienie samorządu po- 
wiatowego w wajewództwach 
a więc tam. gdzie dotychczas faktycznie tego 
samorządn niema. a funkcje jego pełnią organy 
powołane z nominacji, 


Ze szczegółów projektu — oprócz już opu- 


blikowanych — godzi się podkreślić umieszcze. 
nie w mim przepisu walczącego skutecznie ze 
szkodliwym i tylko partyjnym celom, służącym 
zwyczajem umieszczania na wyborczych iistach 
kandydackich pewnych popularnych nazwisk 
jedynie w celach agitacyjnych. Ta metoda pro- 
pagandy wyborczej zostaje przez projekt unie- 
możliwioma, gdyż wprowadzono przymus przy- 
jęcia mandatu dla każdego, kto zgodził się na 
wystawienie swej kandydatury. 

W dziedzinie ordynacji wyborczej projekt 
nowej ustawy samorządowej ujednostajnia za- 
sady wyborów na całym obszarze państwa. 
przyjmując za podstawę powszechność 1 rów- 
ność prawa wyborczego. Odrzuconę zostały 


więc istniejące jeszcze w niektórych dzielnicach 


państwa systemy wyborcze, oparte na plural- 


ności, w kurjach, klasach wyborczych i t. p. 


Projekt ustawy wychodzi z założenia, że or- 
gany samorządowe nie są powołane do repre- 
zentowania kierunków politycznych, lecz służą, 
do spełnienia pewnej sumy zadań publicznych 
pod kątem widzenia określonych, lokalnych po 
trzeh społecznych i gospodarczych. Dlatego też 
projekt zmierza do osłabienia dotychczasowej 


tendencji łączenia się wyborców w grupy po- 


lityczna i wegania nakazom stronnictw. 7 tego 
też względu, w miejsce głosowania wyłącznie 
na listy — występują w projekcie wybory 
imienne na nazwiska kandydatów, 

W rozdziale, mówiącym o ustroju miast, 
projekt ustawy upoważnia radę ministrów do 
zniesienia miast, liczących mniej. niż 3 tysiące 
mieszkańców i utworzenia z tych osiedli gmin 
wiejskich, Zl'wwidowane więc mogą być mia- 
sta, małe. miesamowystarczalne gospodare%0 
i finansowo. 

Liczba radnych miejskich ustalona zostaje 
w zależności od liczby mieszkańców miasta. 
Miasta liczące do 5 tysięcy mieszkańców wy- 
bierają 12 radnych. do 15 tysięcy micszkań- 


ców — 16 radnych, do 24 tysięcy mieszkuń- 
ców — 24 radnych, do 60 tysięcy mieszkań- 
ców — 82 radnych. do 120 tysięcy mieszkań- 
ców — 40 radnych, do 180 tysięcy mieszkań- 


ców — 48 radnych. dn 250 tys. mieszkańców — 
56 radnych : miasta liczące ponad 250 tysięcy 
mieszkańców — 64 radnych. W Łodzi, w skład 
rady miajskiej wejdzię 72 radnych. a w War- 
szawie — 96. 


dzeń co do tego. jak daleko i głęboko się- 
ga zniszczenie gospodarcze Zydów w Pol- 
sce. Wie o tem dokładnie najmniejszy na- 
wet urzędnik podatkowy w zapadłej mie- 
ścinie i wie o tem egzekutor podatkowy, 
który dawno już stracił wiarę we „wyko. 
nainość nakazów płatniczych”, Polacy stali 
się stanowczo uhożsi o jedną legendę, le- 
geude o bogatych Żydach”, 
Panowie ekonomiści żydzi robia alarm. 
Wiemy, w akim celu. Wszystkie wywody 


weneji może my nawet w tej chwili niejną temat obalenia „legendy“ o bogactwie 


doceniamy". 
Najb'edniejsi — żydzi. 
„Nowy Dziennik* twierdzi, nie po raz 
zresztą pierwszy, że najbiedniejszy odłam 


ludności w Polsce stanowią — żydzi. 
„Nikt dziś już — pisze — nie ma złu- 


żydów zmierzaia do tego, by wymusić znie 
sienie spoczyuku niedzielnego w handlu. 
Do tego celu dorabia się caly sztuczny wy- 
wód o specjalnej katastrofie gospodarczej 
żydów... Oczywiście obliczone ta jest wszy- 
stko na przekonanie rządu i BB. Czy się 
uda? 


południowych, 


Prajekt ustawy znosi instytucje odrębnych 
prezydjów rad miejskich, pozostawiając preze- 
sów tych raj tylko dla miast: Warszawy, 1o- 
Uzi, Lwowa, Krakowa, Poznania i Wilna. Vre- 
zesi rud miejskich tych miast wybierani będą 
przez radą na jeden rak zwyłlsłą. większością 
ustawowej liczby radnych, We wszystkich in- 
nych miastoch na posiedzeniach rad miejskich 
przewodniczy burmistrz, względnie prezydent. 
Nazwę prezydentów miast zatrzymują przewod 
niczący zarządów miast: Warszawy, Lwowa, 
Lodzi, Krakowa, Poznania i Wilna, oraz miast 
wydzielonych z powiatowych związków samo 
rządowych. W pozostałych miastach przewod- 
niczący nosi nazwę burmistrza. 

Warszawa wybiera trzech wiceprezydentów, 
po dwóch wiceprezydentów wybi-rają: Łódź, 
Lwów, Poznań, Wilno, Kraków. W innych mia 
stach wydzielonych urzęśdujo jeden wiceprezyd 
Utrzymanie w większych miastach instytucji 
prezasów rad miejskich tłumaczy sę potrzebą 
odciążenia prezydentów tych miast, kierują 
cych rozległą i skomplikowaną gospodarką 
miejską. 

Na stanowisko prezydenta i wiceprczydentów 
w miastach wydzialanych powiatowych związ- 
ków samorządowych mogą być powołani jedy- 
nie zawodowcy. W miastach tych rada miejska 
może ustanowić również odpowiednią ilość sta- 
nowisk zawodowych ławników miejskich, któ- 
rzy zdają specjalny egzamin j wykazać się mo- 
gą praktyką. Wybór zawodowych członków ma- 
gistratów miast niewydzielonych podlsga za- 
twierdzeniu wojewody, miast wydzielonych — 
zatwierdzeniu ministra spraw wewnętrznych, 
a wybór prezydenta Warszawy — zatwierdze- 
niu rady ministrów. Ławnicy zawodowi wybie- 
rani będą zwykłą większością ustawowej liczby 
radnych i w ten sposób wiele magistratów, 
szczególnie wa terenis województw centralnych, 
straci charakter ekspozytur poszczególnych 
grup radzieckich, posiadających wybitnie poli- 
tyczne tendancje. Magistrat w działalności swej 
oparty będzie o całą radę miejską, a poszcze- 
gólne działy gospodarki miast przestaną. być 
domeną wpiywów politycznych grup radzie- 
ckich. 

Projekt rozgranicza ściśle kompetencje rad 
miejskich i zarządów miast. Rady miejskie ma- 
ją za zadanie ustanawiać normy j zasady go- 
Spodarki miejskiej. Ustanie więc zbyt szero- 
ka stosowana dotychczas ingerencja radnych 
w dziedzinie bieżącej admin'etracji. 

Osubny rozdział projektu precyzuj: Ściśle 
zakres nadzoru państwowego nad samorządem, 
To zagadnienie poruszymy oddzielnie, 


Francja „nadsłuchuje” co się 
dzieje w Polsce. 


Oświadczenię sen. Jouveneła. 


Francuski parlamentarzysta í b. minister 
sen. Jouremel wypowiedział w tych dniach swój 
pogląd na „Brześć“ it. p. Wyraziwszy „serd- 
czną i braterską sympatję“ więźniom brzeskim 
zajął się następnie odpowiedzią na pytanie, dla 
czego umiarkowany odłam opinji francuskiej 
tak powściągliwie na zewnątrz odnosii się do 
„Brześcia*, Donosi o tem prasa warszawska: 

„Milczenie nasze — oświadczył — jest Za- 
słoną, rzuconą ną ranę, której ukazanie oczom 
Świata nle leży w niczyim interesie". 

„Z jaką przykrością dowiadujemy się — 
mówił dalej sən. Jouvenel — o stanowiska! 
świadkówk oskarżenia, ajentów, czy tż konfi- 
dentów policyjnych, którzy usiłowali przeko- 
naé świat, iż poseł nis ma prawa kry- 
tykować Swego Rządu, ani toż — kontrol wać 
wydatków publicznych. śe 

PraSa niemiecka — cO rozumie się samo 
przez się — nie odmawia sobie przyjeniności 
przytaczania w całej rozciągłości tych o©krop. 
nych rewelacji, które — ze swej strony — przy 
nosili przed Trybunał warszawski świadkowie 
obrony; ludzie tak szanowni, jak  panawi? 
Trampczyński i Bartel, profesorowie Koś į Ry- 
barski, generał Kukiel, posłowie Niedziałkow- 
ski i Stroński, dymisjonowani sędziowie Mo- 
gilnieki i Seyda. Prasa niemiżeka ma wszelki 
interes w tem, aby lubować się w tych smut- 
kach, gdyż chodzi tu o Polskę. 

Lepiej dla samej Polski, jeżeli w dalszym. 
ciągu zachowujemy milezeni:, chociaż sprawcy 
Brześcia chcieliby eksploatować nasze milcze- 
nie na swoją korzyść, To byłoby bezesłowem, 
gdyż my wiemy wszystko — mniej luk: więcej 
wszystko. Nie pomijamy nawet tego, iż sza- 
nowny poseł rządowy z Wilna. St. Mackiewicz, 
wzywa do rozbicia sojuszu fraucusko-polskiego 
i do utworzenia Sojuszu polsko-własko-węgier 
skiego. Nadsłuchujemy. Jeśli my — we Francji 
-— zachowujemy urlczenie, to nie znaczy by- 
najmniej, hyśmy byli głusi i ślepi“. 

Oświadczenie to nabiera təm większej wagi. 
że sen. Jouvenel może lada chwila znaleźć Się 
na czele rządu francuskiego, A ponadto nustru 
je ono dosadnie stanowisko umiarkowanego 
obozu politycznego we Francji do naszej sa- 
nacji. Jest nad czem pomyśleć. 


Nz. {8. 


DO Wyroki. 


NARADA OBROŃCÓW, 

W sobotę dnia 16 b. m. odbędzie się po. 
siedzenie obroúców skazanych w procađe b. 
więźniów brzeskich. Celem tego posiedzenia 
jest omówienie dalszych kroków w związku ze 
zgłoszoną skargą odwoławczą od zapadłago 
wyroku. 

BILETY WIZYTOWE I TELEGRAMY. 


Warszawski korespondent „Naprzodu“ do- 
nosi, że sędzia „p. Zdzisław Leszczyński, w ciy 
gu dmią wczorajszego „otrzymał tysiące bile- 
tów wizytowych i listów z gratulacjami i wyra. 
zami uznania. Pozatem wiele osób złożyło mu 
wizyty”, 

Jak informuje „Robotnik“. skazani w pro 
cesio brzeskim otrzymują z całego kraju de- 
pesze i listy, Pośród depesz osób pojedynczych 
wymienia „Robotnik” depeszę od ks. Świey. 
kowskiego z Gorlic, 


TELEGRAM Z AMERYKI. 

Wśród dspesz i listów, machodzących pod 
adresem p. Wincentego Witosa po skazującym 
go wyroku, zwraca uwagę telegram z Amery- 
ki, wysłany z Chicago przez tamtejsze Kało 
Stronnictwa Ludowego. Telegram wyraża Win. 
centemu Witosowi najniższy pokłon, jako naj- 
większemu patrjocie i obywatelowi doby obec. 
nej“. 

stanisław Mermel, prezes, Ludwik Palu. 
szek, sekretarz, Depesza została nadana w Ohi- 
cago, w dniu 14 stycznia. 


ECHA W POZNANIU. 

Dzień 13 stycznia przeszedł w Poznaniu pod 
makiem konfiskat prasowych.  Skomfiskowan» 
przedewszygtkiem wydamie „Nowego Kurjera" 
za artykuł jp. t. „Wobec wyroku”, oraz wyda- 
nia ..Kuwjera Poznańskięgo” i „Orędownika”. 

Wszystkie te konfiskaty odnoszą się do ko 
mentarży prasy na temat wyroku w proceste 
brzeskim. 

Ponadto od samego ranka posterumkowi poli 
cji kontroluwali wszystkie kioski z gazetam! 
i konfiskowali wszystkie dzienniki niemieckie. 
jakie nadeszły do Pozmamia, 


PRASA NIEMIECKA O WYROKU. 


Prasa. berlińska obszemie bamdzo komentuje 
wyrok w procesie jedemastu. Komentarze te, 
których tu powtórzyć nie możemy, pojawiły 
się w pismach wszystkich odcieni politycznych. 

. Szczególnie ostre ikomentarze do wyroku 
ukazały się w .Vossische Ztg.*, w .Berliner 
Morgeupost"*. „Abend“, „Vorwaerts“, „Sozia- 
listische Arbeiter Ztg.”, w „Berliner Tageblatt" 
iw „Germanji*, Również prasa prowincjonalnuw 
niemiecka, jak np. „Breslauer Neueste Nach- 
richten“, oświetla wyrok w procesie brzeskim 
w sposób bardzo ostry. 
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Trzeźwy głos prawnika o ust. 

a r . .. 

małżeńskiej, 

W ostatnim numerze „Przeglądu Sądowe 
go“ (styczeń 1982.), organu Zrzeszenia Sędziów 
redagowanego umiejętnie przez Dr. Alfreda 
Jendla, pojawił się bardzo rzeczowy artykuł 
pióra p. Jana Hroboniego, sędziego Sądu Naj. 
wyższego, poświęcony projektowi ustawy mał- 
żeńskiej, 

Artykuł jest dlatego przedewszystkiem 
cenny, że autor w Sposób jasny i ściśle praw- 
niczy zwalczą projekt komisji kodyfikacyjnej 
Jako sprzeczny z przekonaniami religijnemi 
katolików, jako szkodliwy ze względów spo- 
łecznych i prawmych. P. sędzia Hroboni staje 
na stanowisku szczerze katolickiem, Wska- 
zuje na charakter sakramentalny małżeństwa 
i niezmienną naukę Kościoła o jego nierozer- 
walności. Następnie rozważając projekt z pra 
wmgo punktu widzenia bierze pod uwagę kon 
stytucję (art, 114) i dochodzi do przekonania, 
że o zasłużonej tam Kościołowi „swobodzie 
w wykonaniu praw“ nie hędzie mowy, jeśli pro 
jekt Komisji Kodytikacyjnej będzie przyjęty. 

Opinja katolicka będzie szczerze wdzięczna 
p. sędziemu Hroboniemu zą tom artykuł, który 
w sposób niezmiernie jasny i logiczny wykazu- 
je szkodliwość projektn ustawy małżeńskiej, a 
redakcji „Przeglądu Sądowego“ za jego umie- 
szezmie, Ze względu zaś na epecjalne znacze- 
nie tego artykułu w bieżącej chwili — sądzi 
my — należałoby ten artykuł rozpowszechnić 
w tysiącach odbitek jako rzetelny protest ka- 
toliekiego prawnika i Świeckiego człowieka 
przeciw nmiebczpiecznemu projektowi ustawy 
małżeńskiej. 


Od Administracji. 


Celem uregulowania nakładu 
"rosimy o najrychleisze uregu- 
lowanie prenumeraty. 
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Jta ziemiacfi Sizplitej. 


Erekcja seminarjum duchownego 

dla wychodźtwa polskiego. 

(KAP). Ksiądz Kardynał Prymas  Augmst 
Hlond wydał dekret następującej treści. 

„Pismem Sekretarjam Stanu z dnia 28 maja 
1931 sku L. 1215/81 zlecił mi Ojciec Św. urzę- 
lowo cpiekę religijną £ moralną nad wychodź- 
wem |olskiem, upoważmiając mnie do wszyst- 
lich spraw związanych z polskiem duszpaster- 
-twem emigracyjnem. 

Na tej podstawie i wskutek niejednokrotnej 
zachęty Jego Świątobliwości eryguję niniejszem 
xanonicznie Seminarjum Zagraniczne dla wy- 
'hodźtwa polskiego z słedzibą w Poznanłu ł 
nadaję mu w myśl kan, 100 § 1 artykułu XVI 
Konkordatu kościelną osobowość prawną z 
wszystkiemi uprawnieniami, które z kodeksu 
Kanonicznego, z Konkordatu i ustaw państwo- 
wych przysługują polskim osobom prawnym ky 
ścielnym. 

Osobnym statutem i regulaminem określam 
wewnętrzny ustrój Seminarjum Zagranicznego ł 
jego stosunek do Ordynatu Archiediecezji. Poz- 
nań, dnia 8 grudnia 1931 roku. | August Kard, 
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zdążająca na poszukiwania swych kolegów, 


Hlond”. 


Inspektor zmienia układ modlitw 
szkolnych. 


Jeden z przyjaciół naszago pisma z Dąbro- 
wy koło Tarnowa donosi nam, że tamtejszy in- 
spektor szkolny własnowolnie, bez porozumie- 
nia z władzą kościelną, na własną rękę usunął 
czasowy układ modlitw ji pieśni przed nauką, 
względnie po nauce, a w jego miejsce wprowa- 
dził nowy. własnej kompozycji. 

Pomieszczając powyższą wiadomość stwier- 
dzić musimy, że nasz ape] do Kuratorjum ckrę 
gu szkolnego, do czego nas korespondent za- 
chęca. nichy tu nie pomógł. Sądzimy, że sprawą 
zająć się powinna władza duchowna. 


Złodzieje wynieśli kufer żelazny. 
z urzędu pocztowego. 

W nocy z 12 na 13 stycznia dokonali nie- 
ujęci sprawcy włamania do urzędu pocztowe- 
go w Gniewoszowie, powiat kozienicki. Zło- 
dzieje zabrali z szuflad znaczków pocztowych 
na ogólną sumę 162.000 zł., szereg drotnych 
przesyłek i 87 zł. w gotówce. Ponadto złodzieje 
wymieśli przed urząd kufer żelazny, w którym 
znajdowało się 1.500 zł. i znaczki pocztowe, 
nie zdołali go jednak otworzyć. porzucili go 
i zbiegli. 


:000: 

POD HORODŁEM W POW. HRUBIESZOW 
SKIM ZAWALIŁ SIĘ MOST na Bugu, uszko- 
dzony wskutek ostatniej odnviliży. Przejeżdża- 
jący w tym momencie Basaj Józef wpadł do 
wody wraz z wozem i parą koni. Basają z tru 
dem uratowano, konie utonęły. 

DWA WAGONY SPADŁY Z MOSTU. Na 
4 kilometrze pod Brasławiem z przejeżdżające- 
go przez most na rzeczce Raczki pociągu towa- 
rowego oderwały się dwa wagony, naładowane 
teczkami. Pędzące samopas wagony wykoleiły 
się po przełamaniu barjery mostu wpadły do 
głębokiego rowu, ulegając zupełnemu zmiszcze- 
niu. Przyczyną wypadku było obsunięci się 
obręczy z kół w czasie biegu pociągu. Na miej 
sce wypadku wyjechała komisja kolejowa dla 
przeprowadzenia. śledztwa. 

B. RADCA N. I. K. SKAZANY ZA ŁAPO- 
WNICTWO. Warszawski sąd okręgowy skazał 
na 6 miesięcy więzienia b. radcę Najwyższeg 
Izby Kontroli. Kazimierza Dowgiłłowicz-Nowie 
kiego. oskarżonego o szantaż i łapownietwo. 
Na ławie oskarżonych wraz z Nowickim zme- 
lazł się rówwież jego przyjaciel Śliwiński, któ- 
ry pełnił rolę pośrednika, Śliwiński został unie- 
winniony. 

ZNOWU WYKRYCIE TAJNEJ GORZELNI 
Policja wykryła we wsi Zbierek pod Kaliszem 
tajną gorzelnię, prowadzoną przez Józefa Lei- 
rę. Władze skarbowe w towarzystwie policji 
wkroczyły w mocy do mieszkania wspólnika Lei 
py. Walentego Szymczaka, gdzie zastała Obu 
wspólników przy gorączkowej pracy. Znalezio- 
no ponad sto litrów gotowego Spirytusu, dos- 
konale urządzony aparat i alkoholomierz. U- 
rządzenie skomfiskowano a aresztowanych prze 
kazamo do dyspozycji władz śledczych. 

MORDERCY Ś. P. T. HOŁÓWKI UJĘCI? 
Prasa czeska podaje sensacyjną wiadomość o 
aresztowamiu w miejscowości Ziliny na cze 
skiej Słowaczyźnie czterech członków ukraiń- 
skiej partji terorystycznej, która dokonała 
trzech krwawych zamachów na  ambulansy 
pocztowe w Małopolsce Wschodniej, a potem 
zbiegła na stronę czeską. Policja czeska are- 
Sztowała R. Kuczaka, Włodzimierza TereCzką, 
Wł. Mitulkę, oraz J. Kuczaka. Podejrzani są 
cni o dokonanie morderczego zamachu na Ś. p. 
posła Hołówkę w Truskawcu. Aresztowani za- 
mierzali udać się do Niemiec. Oficjalnych po- 


„GŁOS NARODU” z dnia 16-70 stycznia 1982. 


Brygada ratunkowa sórników 


ipogrzebawych żywcem pod  zwałami węgła 


w kopalni Karsten-Centmim. 


|Kryzys minie w roku 1932. | 


Francja jest obecnie najlepiej sytuowanym krajem w Europie, jednak k j i 
: > Ą - jednak kampanję przeciw-kryzysow 
już rozpoczę'a. Pierwszym krokiem do poprawy stosunków gospodarczych jest nawoływawie da 


kupowana i zużywania wszystkiego, 


co kraj daje. Potępia się obecnie skrajne oszczędzanie, która 


dotychczas było istotą Francuza-rentjera. A u nas? Wśród Polaków panuje obecnie psychoza 
skrajnego oszczędzania, co będzie zgubą dla stosunków gosp. kraju. A więc kupujcie — kupujcle. 


Drogerja — Periumerja — Skład apteczny 


im. św. Teresy 
Telefon 138-09 


Kraków, 


TEFAN HYLA u: Wise” c 


poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów 


Stale na składzie : leki, zioła, świeży tran i opatrunki. 


Wychodźtwo polskie we Francji 


Według danych. Głównego Urzędu Staty- 
stycznego od r. 1919 do 1930 włącznie wyemi- 
growało z Polski ogółem 1,520.500 osób, powró- 
ciło do kraju 459.500 osób, t. j. około 30%. 
Przeszło zatem miljon ludzi pozostało w ceł cy*h 
krajach. Dawniej emigracja Lierowała się głó- 
wnię do krajów zamorskich, mobec jednak o- 
gramiczeń w tej mierze stosowanych przez 
Stany Zjednoczone i Kanadę, a poczęści i przez 
państwa Ameryki Południowej, wychodźtwo 
nasze kieruje się obecnie głównie do Francji 
i Niemiec, 

Od r. 1919 do 1930 włącznie wyemigrowało 
do Francji ogółem 502.533 osoby, reemigracja 
stanowi około 13—14%, przeszło 400.000 osób 
zatem pozostało we Francji. Naogól wychodź 
tmo do Framaji stanowi 32.9% całej naszej 
emigracji. Katolicy stanowią w tej masie 
60.9%. Według płci: kobiet m. w. 30%, męż- 
czym 70%. Pol tym względem emigracja do 
Niemiec ma inny charakter: tam kobiety, w 0- 
gromnej większości niezamężne, stanowią 70%, 
mężczyźni 30%. 

Wychódźcy do Francji znajdują się w nle 
korzystnem położeniu również i dlatego, że 
większość nie ma określonego zawodu '53.5%), 
rolnicy stanowią 14.3%, górnicy 1.3%, robo- 
tnicy przemysłowi 1.4%, handlowcy. biuraliści. 
przedstawiciele wolnych zawodów. nauczycie- 
le — 0.1%, służba domowa — 0.4%. czł. mko- 
wie rodzin __ 24.69. niewiadomego zawodu — 
4.3%. (Wychodźcy do Kanady liczą 52.4% rol- 
ników, do Argentyny — 71.8%). Wychodźcy 
do Francji, w razie bezrobocia, odrazu niemal 
stają się „włóczęgami«, nie mając określonego 


DEFRAUDANT WRÓCIŁ DO KRAJU PO 
8 LATACH. W Dębie na Górnym Śląsku zaare 
sztowano poszukiwanego 0d dawna przez 
władze sądowe za sprzeniewierzenie i fałszo- 
wanie dokumentów Tonderę Jerzego, który W 
roku 1924 na podstawie sfałszowanych doku- 
memtów sprzeniewierzył w magistracie w Kato 
wicach ogółem 1989.25 zł. poczem zbiegł do 
Niemiec Obecnie jednak będąc w Niemezech bez 
zajęcia powrócił do Dębu. gdzie został przytrzy 
many i oddany władzom sądowym. 

PRZEMYTNICY UJĘCI PRZEZ PATROL 
K. 0. P. Na odcinku granicznym Turmonty 
patrol K. O. P-u zauważył kilku osobników. 
którzy nielegalnie przeszli gramicę wraz z Sa- 
niami. naładowanemi cukrem. Na wezwanie 
żołnierzy osobnicy ci rzucili się do mcieczki. 
pozostawiając samic. Za uciekaiącymi patrol 
oddał kilka strzałów, raniąc jednego ze zbiegów. 
Ramnym okazał się przemytnik  Mikolaczyk. 
Dwaj inni na widok rannego towarzysza zatrzy 
mali się i oddali w ręce żołnierzy. 


zawodu, Ni dziwnego, że w r. 1931 zwłaszcza 
skutkiem kryzysu, wychodźcy nasi we Francji 
znaleźli się w iężkiem położeniu, W ciągu 
pierwszych 10 miesięcy 1931 r. wyjechało do 
Francji 26.565 osób (w r. 1930 w tymże czasie 
17.175), do Niemiec — 32.258 (77.061), do Sta 
nów Zjedmoczonych — 1.171 (6.362), do Kana. 
dy — 1.154 (16.448), do Argentyny 3.942 
(12.047). W ciągu 10 mies. 1931 r. powróciło 
z Francji 16.921 osób (w r. 1930 w tymże cza- 
sie — 7.469), z Niemiec — 13.859 (1.270). 
Mniej wyjeżdża, więcej wraca. 

Rząd polski zawarł z rządem francuskim 
konwencję. dotyczącą naszych robotników, re- 
gulującą tak samo wychodźtwo, jak zatrudnie- 
nie ich i zapewniającą im opiekę wprawną Do- 
pćki kryzys nie dotknął i Francji, nie słychać 
było o jakichkolwiek tarciach w tej mierze. 
Wszystko zmieniło się z chwilą, kiedy i we 
Francji zaczęło się przesilenie gospodarze. 
Idąc po linji najmniejszego oporu. zaczęto obco 
krajowców traktować, jak niepożądanych przy 
byszów „widząc w nich główną niemal przyczy 
nę bezrobocia. 

W wielu np. zakładach przemysłowych pod 
presją „kontroli cudzoziemców” kierownicy za 
proponowali bez uprzedniego wymówienia ob- 
cokrajowcom zapłatę dniówkową w wysnko- 
ści około 18 franków. Trzeba pamiętać. że Fran 
cja jest jedynym bodaj krajem w Eur me, 
udzie wskażnik cen jest bardzo wysoki, 9 ja- 
kies 30—40% wyższy od innych krajów. `na- 
czy to, że koszt utrzymania jest bardzo wyso- 
ki i zapłata w ilości 18 fr. dziennie (około 4 zł.) 
dla ludzi, obarczonych rodzinami, nie mogła 
żadną miarą wystarczyć na najskromniejsza 
utrzymanie. Polacy na obcięcie im dniówki 
przeszło o 50% nie zgodzili się. wobec tzego 
natychmiast ich zwolniono. Odium w sto-unku 
do polskiego robotnika zwiększyło się jeszcze 
skutkiem tego, że robotnicy Rosjanie. prawie 
wyłącznie emigranci polityczni, wiedząc, że 
nie mogą wrćeić do Rosji Sowieckiej, na Te- 
dukcję pracy się zgodzili, pomimo ciężkich wa- 
runków. w jakie ich to postawiło. 

Znaczna ilość robotników polskich we Fran- 
cji znalazła się w chwili obecnej bez pracy, bea 
piemiędzy, a często i bez jakichkolwiek doku- 
mentów. Żródła francuskie liczą bezrobotnych 
Polaków we Francji na m. w. 20.000 osób, Po- 
nieważ jednak statystyka francuska prawie 
stale podaje liczby wszystkie o jakieś 30% nl- 
żej rzeczywistych, można uważać liezhę 25.000 
robotników polskich we Francji, pozostających 
bez pracy. bynajmniej nie za przesadną. A nie 
należy zapominać, że emigracja polska ws 
Francji liczy przeszło 400.000 osóh. Dodać 
jeszcze trzeba. że frakcja parlamentarna socja- 
listów przedłożyła wniosek, aby liczba rotni 
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Z calego śmiata, 
Wielki Tydzień Lisieux. 
Malownicza miejscowość Normandji, dziś 

najbardziej uczęszczana przez pielgrzymki 
z Francji i całego świata, będzie miała tego la- 
ta swój „wielki tydzień“. Dawno już postano- 
wiono, że w Lisieux na wzgórzu koło klasz- 
toru Karmelitanek wznosić się będzie wspania- 
ła bazylika ku Czci św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus, bazylika. o której powiedział Pius XI, 
że chciałby, „alby była jpiękną, bardzo dużą i 
szybko ukończoną”. Inauguracja tego kościoła 
odbedzie się w niedzielę 3-go lipca, Inaugura- 
cję świątyni poprzedzi tydzień nabożeństw i od 
czytów na temat świętej Teresy od Dzieciątka 
Jczus, wraz z wystawą poświęconą jej kultowi, 
w której mają wziąć udział wszystkie narody. 
Wystawa będzie otwartą 26-go lipca, t. j. tego 
samago dnia. w którym będzie zamknięty Mię- 
dzynarodowy Kongres Eucharystyczny w Du- 
blinie, 

Bez wątpienia. zarówmo biskupi, jak i piel- 
grzymi wszystkich krajów, biorący udział 
w Kongresie, zechcą zatrzymać się w Lisieux 
dla asystowania tym uroczystościom. (KAP). 


Zawieszenie katolickiego „Allgemeine 
Rundschau“, 


Władze niemieckie zawiesiły na przeciąg 1 
mies. tygodnik monachijski „Allgemeine Ruud- 
schau“ redagowany przez dr. Mooniusa i znany 
ze swych tendencyj umiarkowanych i pokoj? 
wych. 

Powodem tego kroku władz niemieckich stał 
się fakt zamieszczenia w wymienionym tygod- 
niku artykułu pt.: „Bawarja — Prusy — Fran. 
cja”, podpisanego pseudonimem „Były dyplo- 
matą”. Istnieje przypuszczenie, iż pod tym pseu 
donimem kryje się znany prof. Foerster, miesz- 
kający obecnie w Paryżu. W inkryminowanym 
artykule wygłoszono m. in. twierdzenie, że Ba 
warja posiada pod względem tradycyj oraz 
swych interesów dziesięć razy więcej wspól- 
nego z Francją, aniżeli z Prusami, 

Oto wymowny dowód dążeń „pokajowych* 
oficjalnych czynników niemieckich. (KAP). 


Łódzkie ubrania płoną w Ind ach. 


Aresztowanie Gandhiego wywołało w ca- 
łych Indjach wzburzenie. W szeregu miast 
doszło do demonstracji i rozruchów. W Bom. 
baju chodzą od domu do domu grupy ochot- 
ników, nawołując do bojkotu towarów angiel- 
skich. Na jednym « placów złożono olbrzymi 
stos ubrań zagranicznych i podpalono go. — 
Stos płoną! cztery godziny. Przeważna część 
ubrań jest importowana z Anglji, lecz pocho- 
dzenia łódzkiego. Podobne demonstracje od- 
były się w Karachi, Allachabad i w Kalkucie. 


Pomnik ofiar katastrofy „R. 101“. 

Minister Lotnictwa francuskiego Dynesmil 
przedstawił w imieniu rządu projekt ustawy 
w sprawie wyznaczenia kredytu 100.000 fran- 
ków na wzniesienie pomnika, poświęconego pa 
mięci załogi angielskiego sterowca R. 101. zło- 
żomej z 48-miu oficerów i żołnierzy, jaki uległ 
katastrofie w dniu 4 października 1930 r. Jak 
wiadomo, sterowiec R. 101 spadł i spłonął ws 
Francji pod Bauve. Zwłoki załogi uległy zwę- 
glenin. 


Aresztowanie studentów-komunistów 
w Budapeszcie. 


W Budapeszcie policja aresztowała 80 stit- 
dentów, z ktlrych 77 zostało oddanych do 
dyspozycji uniwersyteckich władz dysctypiimar 
nych. Zatrzymano jedynie trzech studentów, 
stojących na czele organizacji Młodzieży ko- 
munistycznej. która wydawała dziennik, zaty- 
tułorrany „Czerwony Student“, prowadzący 
propagandę w szkołach i ną uniwersytecie. 
e: 

CHŁOPIEC PRZEMYCAŁ OPJUM, Z Mar- 
sylji donoszą. że chłopiec okrętowy anamita 
ze statku „Bliski Wschód”, przyłapany został 
w chwili, gdy usiłował przeszmugiować 3 kg. 
opjum, Według dochodzenia władz, chłopiec 
ten należał do szeroko rozgałęziomej kamdy, 
szmuglującej narkotyki. 

ZARAZA PAPUZIA W LIPSKU. W Lip 
sku izolowano i poddano obserwacji lekarskiej 
8 osób podejrzanych o zasłabmięcie na psitako- 
sis (zaraza papuzia). Wszystkie te osoby ucze- 
stniczyły w dbchodzie urodzin pewnej dziew. 
czymiki, której z okazji tej podarowano papugę. 
Nazajutrz znaleziono ptaka w klatce nieżywe- 
go, równocześnie zaś dziecko zachorowało 
z Objawami grypy. Podobne objawy zauważe- 
no również u wszystkich gości, którzy byli 
obecni na urodzinach. 


REZ ZY OE O E 


ków obcokrajowców we Francji nie przewył- 
szała 10% ogółu robotników, wobec czego spo 
dziewać się należy dalszych redukcyj. Wy- 
chodźcy polscy liczą jedynie ma pomoc mate- 
rjalną i interwencję rządu. Z. K. 
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Seatr, kino, sztuka. 


Klęska bezrobocia wśród artystów 

widowiskowych. 

Ciężki kryzys, który przeżywają ob tnie 
lokale rozrywkowe, jak kabarety, dancings 
variete i t. p., odbija się dotkliwie na wyete- 
pujących w tych lokalach artystach wid w- 
kowych, Przedsiębiorcy w lokalach no-nyvch 
likwidują liczbę „numerów”. tak, že obecnie 
około 40% artystów pozostaje bez piaty. 
Większość z nich mie pobiera zasiłków w Z. U 
P. U., gdyż artyści angażwją się na krótkie ter 
miny, najczęściej dziesięciodniowe, wobec cza. 
go przedsiębiorcy nie są obowiązani do ul *<plu 
czania ich. 

We wszystkich lokalach stołocznych, poza 
wiłami zagramicznemi. zatrudnionych jest ogo- 
łem nie więcej ponad 50-ciju artystow widowi. 
skowych polskich. W innych miastach sytu- 
acja przedstawią się jeszcze gorzej. 


Norma Shaerer w kinie „Uciecha“. 


W długim szeregu artystek filmowych, Nor- 
ma Shaerer, „gwiazda* wytwórni amerykań- 
skiej Metro G. M., zajmuje niapoślednie miejsce, 
Na polskich ekranach pojawia się Norma bar” 
dzo rzadko, witana jednak zawsze z uznaniem. 
Z życiem każdej sławniejszej artystki związa- 
ne są legendy, nieraz bardzo fantastyczne. Pod 
tym względem Shaerer jest dodatnim wyjąt- 
kiem. Nie wiemy bowiem, kiedy cię urodziła, 
jakie były i są koleje jej życia, dlaczego zosta- 
'a artystką i tp. Ale jeśli patrzymy na jej piek 
mą, inteligentną twarz, na jej oczy o wysoko 
ku górze podniesionych bnwiach, to rozumiemy, 
że Norma nie potrzəbuje legendy. Istotna bo- 
wiem wartość jest wymierma i rzeczywista. 

Normę Shaerer zobaczymy w Krakowie 
już dzisiaj w komedjo-dramacie pt. „Obcym 
wolno całować...", którego promjera odbędzie 
się w kdnoteatrze dźwiękowym „Uciecha'. 
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KU CZCI ANTONIEGO WIWULSKIEGO. 
W r. 1919 za pierwszej inwazji bolszewickiej, 
cmar w Wilnie Antoni Wiwnulski, arty.tw- 
` rzedbiamz ! architekt, twórca pomnika grun- 
waldzkiego w Krakowie, Dla „Wilna stworzył 
an projekt budowy kościoła Najśw. Serca Je- 
susowego, który mieści się przy ulicy, nazwa- 
nej imieniem artysty. Dnis 11 stycznia przya 
padła smutna rocznica zagonu Wiwulskiego. 
Uczczono ją rzez osłonięcie tablicy pa- 
miątkowej, którą mieści sią w tymże kościele, 
a mostała wykonana przez prof. Bałzukowicza. 
Tablica przedstawia popiersie Wiwutskiego nad 
modelem świątyni. 
SZTUKI KRZYWOSZEWSKIEGO 
W KSIĄŻCE. 

Z Warszawy donoszą: Stsfan Krzywoszew- 
ski wydał nakładem Hoesicka tom swych dzieł 
acenicznych. Dobrał trzy z różnych epok jego 
twórczości, a mianwiecie: „Edukacja Bronki", 
„Zmarbwienia pana Hammelbeina" i „Noc Syl- 
westrowa“, Książka przadstawia się ładnie 
znajdzie z pewnością wielu amatorów. 


Jiluzyka. 


Kryzys w muzyce światowej. 


Profesor O. Morales, kierownik Szwedzkiej 
Akademji Muzycznej wystąpił ostatnio z go- 
rącem apelem zarówno do muzyków, jak i do 
całego społeczeństwa. Prot. Morales nawołuje 
do powrotu do muzyki czystej, do wielkiego 
repertuaru symfonij i oratorjów. „Obecny re- 
portuar muzyczny — powiada prof. Morales — 
nie jest w stanie wykształcić ani nawet zachę- 
cić młodego pokolenia do poważniejszych stu- 
djów muzycznych. Żyjemy w epoce dysonan- 
sów i niewybrednej architektury muzycznej, 2 
ma aremie modnej dziś muzyki odczuwamy do- 
tkliwy brak wielkich mistrzów. W szerokich ma 
sach społeczeństwa kryją się jednostki wybit- 
nie muzykalne, jednakże by dostrzec je i wy- 
prowadzić z cienia przeciętności, należy rozpar 
lié i podtrzymywać stale ogniska muzyki czy- 
stoj, w której blasku mogłyby talenty dojrze- 
wać i rozwijać sie“. 
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NOWY POLSKI KONCERT FORTEPIANO 
WY. Na konkursie Filbarmonji w Warszawie 
im. bar. Kronemberga nagrodę w kwocie 2.000 
złotych otrzymał za koncert foriepiamoww 
Bolesław Woytowicz. Jest to młody muzyk- 
kompozytor, należący do t. zw. grupy pary. 
skiej. t. j. do tych młodych twórców, którzy 
przebywali lub przebywają w Paryżu na sti 
djach dalszych, Woytowicz ukończył warszaw 


ską Szkołę im. Chopina jako laureat. a teraw 
ksztaici się dalej w Paryżu. 
DWÓCHSETNA ROCZNICA URODZIN 


HAYDNA miala być ohchodzoną w Wieñniu na 
wiosnę tego roku. Odłożono ją wskutek zapo- 
wiedzianego ma ten Czas dziesiątago festivasu 
muzyki współczesnej. Jubilemsz odbędzie się 
w jesieni .a na razie obchodzić będzie rocznicę 
tylko miasto Eisenstadt. gdzie odbędą się 8-go 
kwietnia wielkie uroczystości. 


| Teatr świetlny _leatr świetlny 
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NORMA SHEARE 


NEIL HAMILTON 


znakomity amant filmowy! 


„JARO DZIECI*, 


-GLOS * ARODU" z dnia 16-g0 stycznia 1982. 


UCIECHA 


66 Starowiślna Starowiślna 16. 16. 


Teleton Nr. 125-16 Nr. 125-16 


Wielki Triumf 
Wielkiej Aktorki 


uosobienie piękności, wdzięku i talentu, siynna bohaterka filmów miłosnych daje mistrzowski 
koncert gry w wspaniałym komedjo-dramacie p. t 


OBCYM WOLNO CAŁOWAĆ! 


merada Makat dramat miłosny o kobiecie, "alts o bola ED nie chciała podporzadkować się panującemu 
koowenansowi. — Temat nawskroś aktualny, niezwykle PZA a zarazem dowcipnie ujęty. 


Czy kohieta może zapomnieć o swvch nocałun*ach ? 
Czy kobieta może kochać równocześnie dwóch mężczyzn * 
SA AŚ OZONE imi ła mo 


Na te pytania znajdziecie odpowiedź w tym czarującym filmie. ——— _Obok Normy Shearer 
występu ą dwaj znani artyści: 


ROBERT MONTGOMERY 


znany z filmu „SZARY DOM* 


Nadto w programie: Dwai znakomici artyści komicy Laurel 6 Hardy — w świetnej komedji 
oraz najaktuałnieiszy tygodnik „Foxa*.— 


Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 1 9, w niedziele od godziny 3-ciej popołudniu. 


Wielki mur chiński 


poza który, zgodnie z życueniem gen. staki japońskiego, Chińczycy wycofali swa wojska. 


Mur ten, wysokości S—16 metrów, ciągmie się na przestrzeni 


2.450 kilometrów. 


Reforma szkolnictwa polskiego 


Ajencja „Iskra? dowiaduje się 0 zasadni- 
czych tezach projektu nowej ustawy 0 ustro- 
jo szkolnictwa, uchwalonego w dniu 11-ym bm. 
na posiedzeniu Rady Ministrów co następuje: 

Projekt ten, jak głosi jego wstęp, ma ma 
celu wyprowadzenie takich zasad ustroju szkol- 
nictwa, które mają państwu ułatwić orgamiza- 
cję wychowania i kształcenia ogółu na świado- 
mych swoich obowiążków i twórczych obywa- 
teli Rzeczypospolitej. 

Nowy ustrój szkolnictwa zmierza więc do 
mależytego powiązania systemu nauczania w 
różnych stopniach szkół, aby w tej drodze u- 
łatwić szerokiemu ogółowi młodzieży bez wzglę 
du ma Środowisko społeczne, z którego pocho- 
dzi. rozwój przyrodzonych zdolności. 

Ustawa rozróżnia dwa zasadnicze typy 
szkół; — szkoły państwowe utrzymywane wy* 
łącznie przez państwo, względnie szkoły piibli- 
czne, utrzymywane przez państwo wspólnie z 
samorządem terytorjalnym lub gospodarczym. 
oraz — szkały niepaństwowe. Podstawę orga- 
nizacyjną progr" wą ustroju szkolnictwa. sta- 
nowić będzie T-mioletuia szkola powszechna, w 
której nauka jest obowiązkowa. Programy 
szkolne bedą tak ułożone, ahy umożliwiały 
młodzieży — odpowiednio uzdolnionej — przej 
ście za szkół niższych do wyższych. 

Obowiązek szkolny zaczyna rię z frocząt: 
kiem roku szkolnego w tym roku kalendarzo- 
wym. w którym dziecko ukończy 7 lat życia. 

Dla dzieci w wieku od lat trzech da czasu 
rozpoczęcia obowiązku szkolnego — organizu- 
je się przedszkola. i 

Projekt ustawy przewiduje. że olowiązsk 
szkolny wypełnia się przez pobieranio nauki 
hądź w publicznej szkole qTowszechnej, bądź w 
innei szkole. bądź w demu. W programie szko- 
ly powszechnej projekt rozróżnia trzy szczebłe: 
1) ohejmuio clementarny zakres wyksztaleenia 
srólnego. 2) jest rozszerzenism i rogłębieniem 
szczehla pierwszeco. 3) ma za zadawie przyśpo- 
sobienie młodzieży pod wzelędem społecznym o 
hywatelskim į gospodarczym. W zależności od 
tego ile szczebli programowych vealiznie dana 
szkoła powszechna, mroiekt rozróżnia pod 
względem organizacyjnym „trzy stopnie szkół 


powszechnych. 

Ustawa przewiduje dalej obowiązek dokształ 
camia. obejmujący wszystkich tych, którzy po 
ukończeniu obowiązku szkolnego nie uczęszcza 
ją do żadnej cszkoły wyższego typu. Obowiaz- 
kowi dokształcania podlega. młodzież do 18 ro- 
ku życia włącznie. 

Następnie projekt przeprowadza reformę 
szkolnictwa średniego. Szkoła Średnia ogólno- 
kształcąca ma za zadanie — według brzmienia 
nowej ustawy — dać młodzieży podstawy peł- 
rego rozwoju kulturalnego przygotować ją do 
wzięcia czynnego udziału w życiu społecznem, 
oraz przygotować ją do studjów w szkołach 
wyższych. 

Szkoła średnia ogólno-kształeąca ma kurs 
sześcioletni i składać się będzie z czteroletnie- 

go gimnazjum j dwuletniego liceum. Okres II 
(lieetum) stanowić będzie właściwe przygotowa 
nie da studjów wyższych, podczas gdy program 
gimnazjum opierający się na drugim szczeblu 
programu szkoły powszechnej uwzględnia. wy- 
kształcenie ogólne, oraz praktyczne potrzeby 
życia. 

Reforma szkolnictwa poświęca na wstąpie du 
żo uwagi kwestji szkolnietwa zawodowego, uj- 
mując jego program, jako zadanie przygotowa- 
nia wykwalifikowanych zawodowo pracowni- 
ków. którzy po ukończeniu szkoły wchodzą do 
określonych dziedzin pracy w życiu gospodar- 
czem projekt ustawy przewiduje szereg stopni 
szkolnietwą zawodowego, dzieląc szkolnietwo 
zawodowe na T a szkoły i kursy zawo- 
dowe. 

Inne rozdziały projektu dotyczą kształcenia 
kandydatów na nauczycieli, a wiec kandyda- 
tek na wychowawczynie przedszkoli. kandyda- 
tów na nauczycieli szkół powszechnych. nau- 
czycieli szkół zawodowrceh itd.. określając w 
iakich typach szkół odhywa się to kształce- 
pie. 

Ca do szkół wyższych, ustawa utrzymuje qo- 
tychezasowy podział na akademickie į nieaka- 
demiekie. W szkołach wyższych studjować bę- 
dą mogli w charakterze studentów zwyczal- 
nych absolwenci liceów ogólm-kształeacych. 
liceum dla wychowawców przedszkoli i liceów 
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$port. 
Komunikat śniegowy dla narelarzy- 


W całych Karpatach pogodnie i mroźno jæ- 
dynie wysoko w Tatrach trwa odwilż. Tempera- 
tura o godz. T-ej wynosiła + 4 st. na Hali Ga- 
siemicowej i przy Morskiem Oku, — 4 et. 
w Zwardoniu, — 1 st. w Wiśle, — 7 st. w Szoza 
wnicy, — 7 st. w Zakopanem, — 10 st. w Kry- 
nicy. 

Stan śniegu. Zwardoń śniegu 44 cm., śnieg 
suchy zmarznięty, Na Podhalu. Zakopane (Mu 
zeum) 20 cm. 

Sanat. Wojskowe 26 cm. Sanatorjum Nav 
czycielskie 7 em., Antałówka 11 em. śnieg suchy 
zmarznięty. W Tatrach: Łysa Polana 39 cm., 
koło Nosala 30 em., Dolina Kościeliska 30 om. 
śnieg suchy zmarznięty. Morskie Oko 57 cm. 
lekka skorupa, Hala Gąsienicowa 73 cm.. kom 
pletna skorupa. 


60 lat walki o piłkarski puhar Anglji. 


W roku bieżącym przypada 60-rocznica Toz- 
poczęcia walk piłkarskich o puhar Anglji. 

W ciągu tych lat eześćdziesięciu liczba wi- 
dzów stale wzrastała. Już w roku 1901 na me- 
czu Tottenham—Sheffield United zanotowane 
potężną cyfrę 110000 widzów. W roku 1913 
— ma mzecz Aston Villa—Sunderland widzów 
było 120.000, W roku 1924 mecz Westbam 
Bolton zeromadził prawie 200.000 widzów. 

Od tego czasu lezbo widzów na meczach 

o puhar ograniczono do cyfry 93.000. Najsłym 
niej drużyny, najbardziej wsławione w wal- 
kach a puhar, to Aston Villa i Blackbum 
Rowem Ohe zdobyły puhar po 6 razy. Dwum 
drużynom. a mianowicje: Aston Villa i Presten 
Northy End udało się w tym samym okresie 
czasu zdobyć j mistrzostwo i puhar Amglji. Od 
lat 35 fakt taki nie zdarzył się więczj. 


DLACZEGO NIEMCY NIE JADĄ DO LA- 
KE PLACID? 

Jak już donosiliśmy, niemieccy hokeiści zda 
cydowali nie jechać na igrzyska olimpijskie do 
Lake Placid, mimo to, że Amerykanie pragnęli 
im pokryć wszystkie koszty wyjazdu i pobytu 

w Ameryce. 

Odmowę swą Niemcy umotywowali tem, że 
drużyna miemiecka miała rozegrać 7 meczów 
poza igrzyskami, w samych zaś igrzyskach — 
Ameryksnie żądali, aby każda drużyna etartu- 
jąca rozegrała po 5 mecze z każdym przeciwni- 
kiem. Jest to zbyt — zdaniem Niemców ~= 
wielka liczba startów. 
:000: 


PORAŻKA SZWEDÓW W BERLINIE. W 
Berlinie odbyły się zawody hokejowe pomię- 
dzy szwedzką drużyną Göta a berlińską BEV. 

Mocz zakończył się zwycięstwem Niemców 
w stosunku 3:1 (2:0, 0:0. 1:1). Szwedzi przemę- 
czeni podróżą grali poniżej swej klasy. 

MISTRZOSTWA EUROPY W HOKEJU LO 
DOWYM NA R. 1932 — W PRADZE. Czeski 
Związek Hokeja lodowego zdecydował dofini- 
tywnie zarganizować w Pradze mistrzostwa Eu 
ropy w hokeju lodowym. Termin mistrzostw: 
6 — 18 marca br. 

Czesi liczą się z udziałem wielu drużyn eu 
nopejskich w turnieju o mistrzostwo, 

OTTAWA BIJE HOKEISTÓW OXFORDU. 
Po nieznacznem zwycięstwie nad reprezenta- 
oja Szwajcarji w stosunku 3:1 rozegrali Kara- 
dyjczycy w Arosa mecz hokeja lodowego z dru 
żymą Oxfordu. Mecz zakończył się zwycięstwem 
Kanadyjczyków 6:0 (1:0, 3:0, 2:0). 
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Nuch wydawniczy. 


„KOBIETA W ŚWIECIE I W DOMU” w 
1-szym noworocznym numerze przynosi nastę 
pująco materjały: Karnawał. Maskotki. Samo- 
tna kobieta. Przepisy gospodarskie, Kawa. Kos 
metyka racjonalna. Mody kolorowe. Tylko pa- 
rę godzin. Obiecanka—cacanka, Mój przyjaciel 
kot. Hrabina. Rodzina (cykl wierszy) J. Kör- 
czakowskiej. Cztery noce sylwestrowe. Las w 
zimie. Dział „Między nami” — bogaty, aktual- 
ny i urozmaieony stwierdza raz jeszcze różno- 
stronność i celowość poruszanych w piśmie za- 
gadnień. Bogata rewja mód, robót i ilustracyj 
uzupełnia numer noworoczny tego najpopular- 
niejszego kobiecego pisma. Prenumerata rocz 
na 24 zł. (przy opłacie rocznego abonamentu 
cenme premie), półroczna 12 zł., kwartalna 6 
zł. miesięczna 2.40 zł. Administracja — War- 
szawa, PI. Zamkowy 9. 


C e oeuse merania ROZSZ 


podohnych oraz szkół zawodowych stopnia li- 
cealnego, którzy wykażą się świadectwem kwa 
hfikującem do studjów w szkołach wyłszych. 
jakotoż osoby, Które uzyskały takie śwładec- 
twa. na podstawie egzaminu. Organizacja szkol 
nietwa przewidziana w omawianym projekcie 


ustawy wprowadzoną ma być w | śycie w „ciągu 


6-ciu lat. 


Nr. 15. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 16-go stycznia 1932 


Eo słychiać 
w firakomie. 


Kraków, dnia 15-go stycznia 1932. 

Sobota 16: św. Marcelego pap. 
„.Niedziela 17: św Antoniego op. 

Niedziela 17: wsch. słońca o godz. 
4.52, zach. o 16.28. 

W PAŁACU SZTUKI nastąpi w niedzielę 
14 © godz. 11 otwarcie ciekawych wystaw. 
Zobaczymy dzieła nowego zrzeszenia „Dzio- 
sięciu', które zajmą dużą salę. W Świetlicy 
pómieszczone będą portrety i studia St. I. 
Witkiewicza. Salę naprzeciw zajmą kolekcje 
prac Chlebusa, Centnerszwerowej i Rekuc- 
kiego, zale zielone grafika Związku artystów 
gralików w Krakowie. oraz rysunki człon- 
ków tego związku. 

WYSTAWA PAMIĄTKOWA DZIEŁ GOT 
TLIEBA. W Krakowie zawiązał się Komitet 
dla urządzenia wystawy pamiątkowej dzieł 
przedwcześnie zmarłego genjalnego ucznia 
Matejki, Maurycego Gottlieba. Wystawa zosta 

" nie otwarta dnia 1 marca br. w jednej z sal 

Muzeum Narodowego w Krakowie. Dotąd za 
pewniony jest udział blisko 80 obrazów. Ce- 
lem uzupełnienia pokazu pamiątkowego i wy 
dania monografji artysty, proszeni są właści- 
ciele obrazów, szkiców, rysunków, listów i 
rękopisów, o nadesłanie pisemnych zgłoszeń 
do rak Dra Rudolfa Beresa, Kraków, ul. Ka- 
zimierzą Wielkiego A. 

Z KONKURSU NA WNETRZE KAWIAR- 
NI W GMACHU PHOENIX. W uzupełnieniu 
sprawozdania o wyniku konkursu na wne- 
trze kawiarni w nowym gmachu Phoenix w 
Krakowie podnieść należy, że autorami pra- 
cy konkursowej Nr. 15, odznaczonej na kon- 
kursie zaszczytnaą wzmianką, są uczniowie 
wydziału architektury wnętrz państwowej 
szkoły sztuk zdobniezych w Krakowie. pp- 
Knott. Mikołajski, Osuchowska, Pontes i 
Ssrzyński. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na 

siępujące ceny: mleko niezbierane 1 litr 30 
do 35 gr., śmietanka słodką 1 litr 70 do 80 
£r., śmietana kwaśna 1.60 do 1.80, ser krowi 
1 kg. 0.80 do 1 zł., masło deserowe 1 kg. 4 
do 4.20. zwyczajne 3.20 do 3.60; buraki 1 kg. 
12 do 14 gr., marchew 14 do 16 gr, cebula 
40 do 45 gr., pietruszka 25 do 35 gr., selery 
55 do 40 gr.; kury żywe szt. 3 do 5 zł.. gęsi 
żywe 8 do 10 zł., gęsi bite 6 do 7 zł., indyczki 
8 do 14 zł, indyki 10 do 14 zł; zające szt. 
5.60 do 4.50; karp żywy 1 kg. 2.50 do 3 zł, 
-szczupak 4do 4.50, brzany 3.50 do 4 zł., lesz- 
0264 zł., liny 2.50 do 3 zł, świnki 2.50 do 
3 zł, okonie 2 do 2.20, sandacz żywy 5.50 do 
6 zł, mrożony 3.50, wiślane drobne 1.20 do 
1.50, wiślane średnie 2 do 2.20. 

NIEPOWODZENIA WŁAMYWACZY. Ons. 
gdaj włamał się jakiś osobnik do kancełarji 
składu piwa browaru Gótza przy ul. św. Jams 
L. 5. porozbijał szuflady biurek i skradł 50 zł., 
Oraz różne przybory kancelaryjne. Po rabun- 
ku, włamywacz o godz, Z-giej w nocy otwo 
rzył wytrychem bramę i wyszedł ma ul. Św. 
Jama, tu jednak dostał cię wprost w objęcia 
policjantów, którzy odprowadziłi go pod „te- 
legraf". W podobnych warunkach aresztowano 
Stamisława Paduchowicza dat 28), który ust 
towa} włamać się do pralni chemicznej Jogał0- 
wej przy ul. Starowiślnej. Spólnik jego zdoła 
rbiec. — Nadto przytrzymamo: Kazimierza Sza 
dowskiego (lat 20), za kradzież 300 zł. ma szko 
de klasztoru O0. Cystersów w Mogile, Kata. 
rzyną Wątrobównę (lat 19), za kradzież futra 
wartości 1.000 zł, w szpitalu. św. Łazarza, wres; 
cię Adama Prociaka. Józefa Prociaka, Józeta 
Kozioła i Marje Koziol, robotników, 7% kra- 
dzież materjałów budowlanych na szkodę Le- 
onarda Kowalika, 

OSZUSTWA PRZY ZAKUPNIE KILIMÓW. 
Qnegdaj donosiliśmy o oszustwie dokonamem 
ma szkodę S. Griinemowej. właścicielki praco- 
wni kilimów przy ul. Tarłowskiej. Jakaś ko- 
bieta zakupiła u miej 2 kilimy na raty, legity- 
mnując sie dokumentem służbowym. wystawio- 
nym ma nazwisko Heleny Słowikównej. Obes- 
nie o takiem samem oszustwie doniosła do po- 
licji Z. Jamrozowa, właścicielka składu kilt- 
mów przy uł. Czamowiejskiej. W jesieni ub. 
roku sprzedała ona rówmież na raty, rzekomej 
Sfowikównie. na podstawie 10-złotowej wpłaty, 
dwa kilimy wartości 160 zł. 

200: 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
ZEBRANIE TOWARZYSKIE CZŁONKÓW 

KATOL. ZWIĄZKU POLEK z wspólną herba- 

tą odbędzie się dziś w sobotę o godz. 0-tej 

wieczór. w lokalu Związku, Rynek gł 9. 

— a | (ma 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO 

Sobota: „X-—38* (premjera — Nowość). 

Niedziela po południu: „Betleem rolsikie” 
(cenv najniższe). 

Niodziela wieczór: ..X—38 (nowość), 

REPERTUAR KINOTFATRÓW. 

ŚWIT: „Gwiazda morza“ (w rol. gł. Jean 
Murat, Zuzanna Christi, H. Kraus). 

WANDA: „Ułani, ułani, chłopcy malowani” 
(w gł. rolach Krukowski, Dymsza, Pogorzel 
ska), 

ADRIA: Spragnione. Ameryka, 
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Usuwanie religijnych obrazów 


z sal szkolnych w Krakowie. 


Nowy rok przyniósł na terenie szkół pow- 
szechnych nowe niespodzianki. Inspektor szkoł 
ny p. Dr. Cichocki widocznie w myśl instrukcyy 
otrzymamyich ma niedawno odbytym kureie ins- 
pektorskim w Warszawie, przeprowadzał refo 
my.. Głównomi zarządzeniami p. inspektora 
byly: nakaz wyrugowania ze szkoły przez na- 
uczycielstwo chrześcijańskiego pozdrowienia: 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus“, 
usunięcie ze ścian szkolnych obrazów i fign- 
rek, które pobożność dzieci szkolnych lub na- 
uczycielstwa w klasach umieścila j z pietyzmem 
jrzyozdabiała, wreszcie zakaz pozostawienia na 


‚ścianie klasy, choćby na kilka tylko dni, Obra- 


zów slużących do nauczania religji metodą po- 
glądową, Tego nic uczymiono z żadnemi iruemi 
obrazami, Po tych zarządzeniach  objeżdżał 
czuły p. inspektor z p. kuratorem Drem No- 
wiekim i koustatował. czy polecenia zostały 
wykonane, 

Raziło p. kiwatora i p. inspektora pozdro- 
wienie chrześcijańskie w szkołe, więc nie po- 
zwolono nauczycielowi katolikowi witać tem 
pozdrowieniem dzieci katolickich. Zostawiona 
je tylko księżom, ho rozumie śię, na nich pod 
tym względem nacisku wywrzeć nie można. 
Dobrze. że choć jeden vbraz pozwolono pozos 
stawić w klasie, ale natomiast poza tym je 
nym obrazem oczyszczono ściany z wszyst- 
kiego co Boga przypominało dzieciom, a jaden 
z kierowników poszedł w gorliwości tak dale. 
ke. że powoławszy się na rozkaz p. inspek- 
tora. z kaneclarji wyrzucił nawet jedyny. do- 
tąd tan od 30-tu lat wiszący obraz Matki Bo- 
skiej. 

Zapewne spraw poruszenych nie nazwę jesz 
cze walka z dogmatem katolickim, lub z Ko- 
ściolem. wszelako muszą takie zarządzenia na- 
zwać pierwszą jaskółką, zwiastującą usuwanie 


Imienia Boga ze szkoły, I w tem loży obraz 
uczuć religijnych tak dzieci szkolnych, jak i 
nodziecćw katolickich, a zarazem katolickiego 
w przeważającj więłcszości nauczycialstwa szkół 
powszechmyich. Nie uprzedzono władz koście. 
nych o mających nastąpić drastycznych zarzą- 
dzemiach, mie zapytano rodziców, czy życzą 
sobie żeby oduczano ich dzieci chwalić Imie 
Boga, nie wydamo nawet okólnika w tej spra. 
wie na piśmie. załatwiono wszystko rozkazem 
ustnym, osobiście przez p. inspektore wyda. 
nym, zaskoczomo nuuczycielstwo i dzieci. a pu. 
nieważ rówmocześnie załatwiano tragiczną dla 
nanczyciełstwa sprawę przenoszenia na prowiu 
cje, względnie zwalniania z posad, więc mnie- 
mano, że przestraszone nauczycielstwo rie ot- 
waży się podmieść głosu przeciw takim zarzą. 
dzeniom, 

Tłumaczono, że obrazy religijne są niera» 
nicestetyczne, ale tłumaczenie takie nie wyp- 
trzymuje krytyki, bo wielu katechetów używa 
do poglądu b. pieknych obrazów; a zresztą, 
czy wszystkie obrazy, służące do ..pogladu" 


„przy nauce innych przedzniotów są zawsze esto 


tyczne? 

Dziś, gdy cały ciążar utrzymania szkól iprze 
szedł na społeczeństwo, gdy prócz podatków 
pośrednich i bezpośrednich rodzice opłacają nx 
rzecz szkół powszechnych (według konstytucji: 
bezplatnej) haracz w postaci wpisowego dwa 
razy w roku, wkładek prawie przymusowych 
ma Komitety rodzicielskie, różne „gwiazdki'. 
kalonje i t. p, dziś p. kurator nie wysłuchaw- 
szy opinji rodziećw, rozporządza się religijna. 
mi przekonaniami i uczuciami ich dzieci, chy 
ba więcej. niż dawniej, należy się liczyć z u- 
czuciami i tradycjami religijnemi rodziców i 
dzieci. D. 

— —— 


Wyniki spisu ludności 


na terenie województwa krakowskiego. 


Spis ludności przeprowadzony w grudniu 
ub. roku wykazał, że na terenie wojew. kra- 
kowskiego przebywało w dniu spisu 2,328.317 
osób, Z liczby tej przypada ma powiaty: bialskt 
102.111 osółl, bocheński 117.942, brzeski 
108.857, chrzanowski 139.043. dabrowski 
67.937 gorlicki 89.127, grybowski 58.951, ja- 


> 


W Kinoteatrze 


ŚWIT" 


Od wtorku 
12 stycznia b. r. 


APOLLO: Kongres tańczy (w rol. gł. Liljana 
Harvey). 

BAGATELA: „Ułani, ulani, chłopey malo- 
wani (w gł. rolach Krukowski, Dymsza, Po- 
gorzelska). 

SŁOŃCE: Małżeństwo ma złość (B. Keaton). 

SZTUKA: Droga Olbrzymów. 

WARSZAWA: Noc pokusy (w roli głównej 
Kamillor Horn, Gustaw Diesel). 

UCIECHA: Obcym wolno calować. 
:000:—— 

OPERA KRAKOWSKA W KATOWICACH 
W dniu 19 stycznia wyjeżdża pera krakow- 
ska do Katowic na zaproszenie Dyrekcji Tea- 
tru Polskiego w Katowicach i wystawi operę 
komiczną G. Donizettiego ..Don Pasquale”, któ 
ra odniosła w Krakowie niezwykły sukces i 
przyjętą była zarówno przez prase jak i publi- 
czność z ogromnym entuzjazmem. W operze 
tej, która w Katowicach dotąd wystawianą nie 
hyla, wystąpi najznakomitsza polska śpiewacz- 
ka koloraturowa Ada Sari w otoczeniu Świet- 
nych śpiewaków pp: T. Szymonowicza, Stef. 
Romanowskiego i A, Mazanka. Opera wyreżyse 
rowaną. przez p. J. Stępniowskiego dyryguje 
dyr. Bol. Wallek-Walewski. 

„FAUST“ GOUNODA — 10-TA PREMIE- 
RA OPERY KRAKOWSKIEJ. W poniedzia- 
łek. 17 b. m. opera krakowska wprowadza 
do swego repertuaru arcydzieło Gounoda — 
„Faust, które prześcignęło swą popularno- 


ścią i sukcesami, najcelniejsze dzieła literatu | $ 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz, 3 — 5 — 7 — 9 
Ceny miejsc od 50 gr. do 2 Z}. — Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików 


sielski 92.641, Kraków miasto 230.298, Kraków 
powiat 142.401, limanowski 86.967, makowski 
19.485, mielecki 77.894, myślenicki 72.708, no- 
wosądecki 153.383. nowotarski 124.550, oświę- 
cimslki 56.130, pilzneński 52.075. ropczyckł 
83.399, tarnowski 133.731, wadowicki 104.125, 
wielicki 49.403 i żywiecki 110.619. 


ʻe 


Wielki i wspaniały film najnowszej produkcji! 


„GWIAZDA MORZA” 


W głównych rołach znakomici artyści: 
JEAN MURAT — ZUZANNA CHRISTI — H. KRAUS. 
Burza na morzu. — Rozbitkowie odcięci od świata. — Śmiały 
i odważny wyjazd córki właściciela statku na poszukiwanie roz- 
bitków zapędzonych przez orkan na nieznaną dotąd nikomu wyspę. 
Film ten jest jednym z najlepszych w tym sezonie! 
=== Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej! == 


wszystkich teatrów muzycznych świata. Pró- 
by pod reżyserją Stef. Romanowskiego i kie 
runkiem muzycznym dyr. Bol. Walek-Walew 
skiego dobiegają końca. Premierę uświetni 
współudział naszej słynnej śpiewaczki p. Ady 
Sari, którą publiczność nasza będzie miała 
sposobność usłyszeć po raz ostatni, ze wzglę- 


du na jej wyjazd na tournee koncertowe i 
operowe do Czechosłowacji i Węgier. Dalszą 
obsadę czołowych partyj stanowią znakomici 
artyści pp.: T. Szymonowiez, Stef. Romanow 
ski i A. Mazanek. 


„X-——336 W TEATRZE MIEJSKIM. Pod 
tym tytułem daje teatr m. im. J. Słowackiego 
dziwiaj nadzwyczaj interesującą nowość frar- 
cuską, której autorzy pp. Madis i  Soncard 
wprowadzają widza. w niebezpieczne labirynty 
podstępów szpiegostwa wojennego, które gra- 
sowalo w krajach neutralnych z zaciekią enor- 
gja, paraliżując zabiegi przeciwników często 
przez współudział kobiet. Była to wojna zdala 
od frontu bez szrapneli i bomb i, nieraz bez 
jednego wystrzału. alo wysilająca ludzki umysł 
w innym kierunku i wymagająca niemniejszej 
odwagi. przytomności umyslu i szybkości dzia- 
łania, W taki eplot intryg wprowadzają auto- 
rzy widza, trzymając uwagę w najwyższem na- 
pieciu do ostatniej chwili. Sztuka ich, grama 
na mnóstwie scen, także i w Polsce. ukaże cię 
u nas w reżęserji J. Karbowskiego. w wybo- 
rowej obsadzie ról głównych pp.: Jtroszew- 
kiej, Kosteckiej, Drohockiej. Bummatowicza. Fa 


ry operowej, slając się filarem programów | bisiaka, Kułakowskiego, Michalaka, Nowakow 
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skiego. Szymańskiego. Turskiego, Wrońskiegu 
i in. Jutro powtórzenie tej zaciekawiającej no- 
wości, zaś jutro po poludniu. po cenach naj. 
niższych, .,Betlcem polskie" zawsze gromadzą- 
ce tlnmnych widzów. 

RYCHTERÓWNA DLA DZIECI! Tłumnie 
pospiesza dzieci i młodzież do sali Bolońskie. 
go Rynek Gł. 34, w niedziele dnia 17 bm. o 
godzinie d-ej popol., gdzie uslyszą nowe prze 
śliczne bajeczki i zobaczą piękne obrazki. — 
Świetna artystka slowa i prawdziwa  miłoś- 
niczka dzieci, K. Rychterówna sprawi mło- 
dym słuchaczom prawdziwą radość swojemi 
„Bajkami”. 

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i nia 
dzielę film pt: „Wojennym szlakiem“ w roli 
głównej Ken Maynard! ze swym koniem Ta- 
rzanem. Ponadto dodatek i komedja. 

——— 
NIEDZIELNY FIVE O'OCŁOCK. 

Na niedzislny dancing Syndykatu Dziennie 
kaczy Krakowskich przygotowuje komitet przew 
miła niespodziankę, która dostarczy uczestni. 
kom tej zabawy w ielkiej uciechy. Dancingi dzie” 
nikarskie cieszą się olbrzymism powodzeniem, 
co zresztą zrozumiałe jest wobec tego, i% odby» 
wają się one w przepiękn=j sali „Pavilonu* przy 
pierwszorzędnej orkiestrzz pod kierownictwem 
p. Pewznera, oraz w bardzo miłym nastrojw 
Niskie wstępy (1 zł. i 1.50 zł.) stanowią jeszcze 
jedną, a w dzisiejszych czasach tak ważną Zaa 
aż tych dancingów. Początek o godz. 5.30 po» 
poł. 

NAJWYTWORNIEJSZY BAŁ KRAKOWA. 

Oczywiście będzi: nim tegoroczny rapre. 
zentacyjny Bal Prasy, który w dniu 1 lutego 
zgromadzi w Salach Starego Teatru całą elitę 
towarzystwa krakowskiego, Będzie to nietylko 
najwytworniejszy bal obecnego karnawału, ale 
sięgając do dawnych, dobrych lat, wznowi naj- 
piękni:jsze tradycje wspaniałych bałów krakow 
skich. 

Praca Komitetu wre w żywym tempie, Obe- 
enie kończy się druk specjalnych pięknysh za- 
proszeń, które w najbliższych dniach zacznę 
być rozsyłane. Zo względu na okazałość TEpr8. 
zantacyjnego Balu Prasy, wprowadzone będą — 
jak to już donosiliśmy — podwójne bilety wstę- 
pu. Jedne będą uprawmiać do wejścia na salę 
balową, a drugie na galerje. Oczywiście bilety 
wstępu na salę balową będą uprawniać do swo. 
a. poruszania się w obrebie całego gma- 
chu. 


Radio. 


Niedziela 17-go stycznia 1932. 

= Kraków; (312.8) G. 10.00 Nabożoństwo z le 
ściąła Najśw. Panny Marji w Krakowie; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Transmisje z Warszawy$ 
14.40 Inż. St. Cyharowski: „Dlaczego nawog} 
my i ja: powinniśmy nawozić” 15.00 Transmis 
sjo z Warszawy; 16.20 i 16.55 Płpty gramofor 
nowe; 16.40 Odezyt yt: „Wartość odżywcza 
pokarmów roślinnych” wygłosi dr. B. Skarżyń: 
ski: 17.15 Odczyt z Wilna; 17.80 Transmisje 
z Warszawy; 19.00 Rozmaitości; 19.15 Odeczy$ 
pt.: „Młodzież w akcji katolickiej“ wygłosi Ks, 
K. Pękała; 19.80 Płyty gramofonowe; 19.40 
Program na dzień następny; 19.45 Słuchowisko 
ze Lwowa; 20.15 Transmisje z Warszawy; 22.55 
Wiadomości kulturalnego Krakowa; 23.00 Mn 
zyka tan. z Warezsmwy. y 

Lwów, (880.7) G. 10.00 Nabożeństwo z ae 
chikatedry obrz. rzym.-katol. we Lwowie; 16.20 
Płyty gramofonowe i „Silva rerum”; 16,55 Ko- 
lendy na 4 wiołonczele w wykonaniu Piotra 
Pszenyczki, A. Schmara, J. Szydłowskiego i 
J. Ebera; 19.25 | | ! Trzy wykrzykniki p. J. No 
winy; 19.40 Lwowski biuletyn sportowy w opr: 
p. J. Żukowskiego; 19.45 Słuchowisko „Górni* 
czy stan’ pg. Goetla w radjofoniz. p. J. Tepy 1 
reżys. p. L. Kielanowskiego. 

Warszawa, (1411.8) G. Nabożeństwo z Poz 
nania; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na 
dzień bież.; 12.10 Państwowy Inst. Met.; 12.15 
Po>ramek symfoniczny; 14.00 Otwarcie 3 kursu 
„Radjowego Uniw. Ludowo-Rolniczego; 14.10 
„Kryzys w rolnictwie a odżywianie wsi”; 14.80 
Koncert Reprez. Ork. policji; 14.40 „„Co robić 
aby mieć pożytek z drzew owocowych?*; 15.00 
Dalszy ciąg koncertu; 15.55 Program dla dzie- 
ci starszych i młodzieży; 16.20 Plyty gamofon» 
we. Muzyka ludowa w wykonaniu ork. wiejskiej 
16.40 Odczyt z Krakowa; 16.55 Płyty gramofó- 
nowe; 17.15 Odezyt z Wilna; 17,30 „Król Sta- 
nisław August" (w 200-ną rocznicą urodzin); 
17.45 Koncert popołudniowy wykona ork. P. R. 
19.00 Rozmaitości; 19.25 Płyty gramofonowe. 
Wesołe piosenki; 19.40 Program na dzień ua- 
stępny; 19.45 Słuchowisko ze Lwowa 20.15 Kon 
cert popularny wykona ork. P. R.; 21.40 Kwa- 
drans literacki: F. Brodowski — „Czyjaż ona 
była”. 21.55 Recital skrzypcowy St. Frenkla; 
NIEMA PROGRAMU KATOWICKIEJ RADJO 

STACJI. 

Ostatni numer „Radja* z daty 17 stycznia 
nie podaje programu radjostacji katowickiej ną 
czas od niedzieli 17-g0 do soboty 23-go włącz 
rie. Pozbawieni jedynego źródła informacyjne- 
go podającego dotąd stale programy wszyst- 
kich radjostacyj w Polsce. niemainy możności 
uzyskania inną drogą programn katowickiego. 
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Życie gospodarcze. 
Fabryka A. Piaseckiego jest czynna, 


Polska Agencja Publicystyczna podała wczo 
raj w swym biuletynie, rozesłanym prasie, wia- 
domość o rzekomem zamknięciu fabryki Cze- 
kolady A. Piaseckiego w Krakowie i zredukv- 
waniu przez nią 25 sił robotniczych. Jak się 
dowiadujemy, wiadomość ta jest nieprawdziwa, 
pdyż fabryka Piaseckiego, nie tylko że nie 
wstrzymała pracy, uotuje od 
dłuższego czasu znaczny wzrost produkcji, a 
temsamem i zatrudnienia, Agencja P. A. P. 
wprowadziła swą wiadomością w bląd nietyl. 
ko nasz dziennik, ale i szereg innych pism 
wyrządzając znanemu, 
przedsiębiorstwu, które w tych ciężkich Cza 
sach zatrudnia kilkuset pracowników, niczem 
nie zasłużoną krzywdę, Zasługuje to tembar- 
dziej na podniesienie, że fabryka A. Piaseckie- 
go z pełnem zresztą powcdzenien zwalcza 
ciężką konkurencję przemysłu zagranicznego. 


Ulgi przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych. 


W Nr. 1 Dziennika Urzędowego Minister- 
stwa Skarbu z dnia 11 stycznia b. t., ogła zony 
został okómik Ministerstwa Skarbu z dnia 21 
grudnia 1931 r., zezwalający przeds'ębiorstwom 
przemysłowym, zaliczonym w myśl taryfy do 
VIII, VII, VI i V kategoryj świadectw prze- 
mysłcwych, które w rezultacie akcji walki z bez 
robociem przyjęły po dniu 1 września 1931 r. 
większą ilość robotników — na wykupienie 
świadectw przemysłowych na rok 1932 według 
ilości robotników zatrudnionych w danera przed 
siębiorstwie w dniu 1 września 1931 r. 

Pozatem  okólnik zezwala przedsiębior- 
stwom „przemysłowym. które w rezultacie wal- 
ki z bezrobociem powiększyły ilość zatrudni- 
nych robotuików, względnie utrzymały tę sa. 
mą ilość, jednak zatrudmiają robotników przez 
mniejszą ilość dni w tygodniu — na nabywante 
świadectw przemysłowych na rok 1932, nie na 
podstawie ogólnych ilości faktycznie zatrudnie 
nych robotników, lecz na podstawie ilości ro- 
botników, ustalonej przy uwzględnieniu ilości 
robotniko-dni (dmi roboczych); w celu ustate- 
mia należnego świadectwa przemysłowego nale- 
ży ilość zatrudmionych robotników pomnożyć 
przez ilości dni roboczych w tygodniu i podzie 
lić przez 6. 

Ulgi bedą udzielane ma indywidualne pros- 
by odnośnych przedsiębiorstw przemysłowych. 
przyczem do prośby winno być dołączone za- 
świadczenie inspektora pracy. wydane w porw 
zumieniu z miejscowym Komitetem do spraw. 
bezrobocia. 

Ulgi. określone w mmiejszem zarządzeniu 
należy stosować rówmież w wypadkach, gdy 
w okresie po dniu 1 styczniu 1952 r. do dnia 
1 kwietnin 1932 r. będzie miało miejsce w posz 
czególnytch jprzedsiętiorstwach przemysłowych 
powiększenie ilości zatrudnionych robotników 
w porówmaniu z ilością robotników, przyjęta 
ra podstawę określenia kategorji świadectwa 
przemysłowego ma rok 1932 (ilość w dniu 1 
września 1931 r., waglednie 1 stycznia 1032 r.), 
lub o ile zaistnieją w tym okresie okoliczności 
przewidziane w punkcie 2 okólnika. 

Ulgi niniejsze moga być również stosowane 
do świadectw przemysłowych na rok 1931. 


Rady lekarsk'e w Kasach Chorych. 


Nowe statuty Kas Chorych, nadane Kasom 
przez ministerstwo pracy, przawidują utworze- 
nie w każdej Kasie rady lekarskiej, która sta- 
nowić będzie organ doradczy przy lekarzu na- 
czelnym. Rada ta. w zależności od wielkości 
Kasy, składa się z 5-ciu, 9-ciu bądź też 15-tu 
członków, powołanych na okres dwuletni, 

W skład rady wchodzi zasadniczo dwóch le- 
karzy Kasy Chorych, wybranych przez ogół le- 
karzy danej Kasy, jeden delegat Izby Lekar- 
skiej, jeden delagat miejscowej samorządowej 
organizacji sanitarnej, oraz jeden delegat szpi- 
tala publicznego, znajdującego sę na tereni: Ka 
sy Chorych. 

W Kasach większych w skład rady naczel. 
nej wchodzą ponadto przedstawiciele wydziału 
lekarskiego uniwersytetu, lub tsż przedstawicie 
le organizacyj lekarskich. 

Przewodniczącym rady lekarskiej jest lekarz 
naczelny Kasy Chorych: posiedz:ənia rady od- 
bywają się w miarę potrzeby, nie rzadziej je- 
dnak niż dwa razy do roku. 


ale przeciwnie 


w kraju, soličnemu 
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dwu kinoteatró 


„BAGATELA: 


KARMELICAA 4. 
Kapitalne arcydzieło niedoścignionego h 


Lil, CANI CI 


W rolach głównych pon 


Lula Pogorzelska — Kazimier 


Mieczysław Frenkiel 


Diani, Ułani... 


Niezrównany komizm sytuacyj! 
Początek seansów w obu kinach równocześnie o godz. 5, 


Ceny miejsce w ob 


To 
To 
To 


— Władysław Walter 


Dziś największa atrakcja całej Polski. — Na ekranach 


w dźwiękowych 


„WANDA“ 


SW. GERTRUDY 5. 


umoru i dowcipu Pierwsza fenomenalna 


100 %0 mówiona i śgiewana POLSKA KOMEDJA DZWIĘKOWA. 


LL MALOWANI... 


ierzy polskiego humoru 


z Krukowski — Adolf Dymsza 


— Tadeusz Wesołowski 


huragan nieustannego śmiechu 

rekord hajecznego dowcipu! 

niewyczerpane źródło koszarowych „kawałów“! 
Zawrotne tempo akcji! 
7, 917, w dni świąteczne i niedziele a godz. 3, 6, 7, 910 
u kinach jednolite. 


Z terenów nawiedzonych powodzią w MNi=mczech 
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powoli ustępują wody. Dopiero teraz można 
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stwierdzić naocznie, jak wielkie spustoszenie 


wyrządziła powódź. 


Przeszło 32 miljony ludzi! 


MIĘDZY 32.1—32.2 MILJ. — REPATRJACJA Z ROSJI A EMIGRACJA DO NIEMIEC. 


Przewidywane zmniejszenie Się 


| paganda „neomałtuzjanizmu* wydaję owoce. 
Np. w r. 1925 było 239 tys. małżeństw, a 
1,037,000 urodzeń. W cztery lata później, tj. 
w r. 1929 małżeństw zawarto 300 tys., nato- 
miast urodzeń było 988 tys, 

Poniżważ jednak równocześnie maleje (choć 
bardzo powoli) liczba zgonów, więc przyrost 
naturalny będzie w każdym razie znaczny. Pe- 
wnego załamania się należy oczekiwać koło 
iroku 1940, gdy dadzą się odczuć skutki wojny 
|1914—1920 r. Statystyka wykazuje bowiem, że 
zgórą dwie trzecie nowożeńców to ludzie mię- 
dzy 20-tym a 29-tym rokiem życia, 

Już we wczorajszym numerze podając sta 
tystykę ludności według województw zazna- 
czyliśmy, „że trzeba brać pod uwagę imigrację 
li emigrację. W przeciwnym bowiem razie do- 
szlibyśmy .do smutnego wniosku, że wra ze 
wzrostem oświaty i dobrobytu zmniejsza. się 
przyrost naturalny i że jest to zjawisko nieu- 
niknione, żadną miarą nie dające się powstrzy 
mać, Po uwzględnieniu ruchów ludności atrzy- 
{mamy obraz nixo inny, 


Wyniki drugiego spisu ludności są miespo- 
dzianką. Liczba mieszkańców Polski przewyż 


bi . 3 f 
sza dość’ znacznie cyfrę. którą przewiływał | 


Główny Urząd Statystyczny na podstawie sta- 
tystyki urodzeń, zgonów, resmigracji i emigra 
cji z Polski. W „Roczniku Statystyki R. P.“ 
zą rok 1930 szacowano liczbę ludności Polski 
w dniu 1 stycznia 1930 r. na 30.737.448. Ponie 
waż zaś roczny przyrost wynosi przeszło 400 
tys., przeto należało przypuszezać. że w latach 
1930 i 1931 ludności Polski wzrośnie o £00— 
900 tys, a zatem wynosić będzie 
31,600.000 głów. Tymczasem spis z dnia 3-go 
grudnia wykazał 31,927.773 osób bez wojska 
skoszarowanego, któr: zapewne przekracza 
eyfrę 200 tys. Razem zatem liczba mieszkańców 
Polski waha się najprawdopodobniej między 
321 milj. a 32.2 milj, Jest zatem o pół miijona 
wyższą niżby należało przypuszczać na pod- 
stawie dotychczasowych, szacunkowysh obli- 
czeń Głównego Urzędu Słatystycznege. W cią- 
gu 10 lat ludność Polski wzrosła okrągło o 5 


EKSPORT PRODUKTÓW KASZUBSKIEGO | miljonów, 


PRZEMYSŁU LUDOWEGO, 


Czy w latach najbliższych ludność Polski | 


około | 


przyrostu koło r. 1940. 


Według obliczeń dr. A.  Krvsińskiego 


Zwzeszenie Regjonalne Kaszubów w Wej-|będzi wzrastać w równie szybkiem tempie? („Sprawy Narodowościowe*, r. 1981) do Pol 


herowie po wyszkoleniu zastępu hafeiarek ka- 
szubsikich. będzie eksportować produkty ka 
szubskiego przemysłu ludowego do Francji. 


Najprawdopodobniej tak. Emigracja z Polski 
jest ogromnie utrudmiona, bo wszystkie pań- 
stwa bronią się przed napływem obeokrajaw- 
ców Zanosi sę nawet na powrót wielu tysię- 


ski wróciło z Rosj! po l-szym spisie ludności 
a przed 1. VI. 1924 aż 530 tys, ludzi, Osiedli 
oni naturalnie w ogromnej większości na kre- 
sach wschodnich. Tu zatem należy szukać wy- 


POŁÓW ŁOSOSI NA WYBRZEŻU POLSKIEM ey robotników. którzy utracą pracę zagranicą jaśnienia zagadki. dlaczego ludność Polesia 

Rybacy pols y na Helu łowią obecrie lo- |(np. we Francji). Przyrost zaś naturalny. będą- 
sosie przy pomocy własnego taboru. składają- cy nadwyżką iiczby urodzin nad liczbą zzońów 
cego się z 20 kutrów. Polów jest bardzo 9t- będzie zarewne nadal dość wysoki. coprawda 


fity, Niektóre ze złowionych lososi mają po 
nad 15 kg. wagi. 


ad kilku lat daje się zauważyć fakt. że liczba 
małżeństw wzrasta, natomiast urodzeń nie. Pro 


wzrosła w ciągu 10 lat aż o 51 procent. Na 
turalnie także napływ osadników wojskawych, 
urzędników, nauczycieli ete. wpłynął na po- 
większenie się ludności Polesia, 

Na kresach zachodnich natomiast widzimy 


Giełda krakowska. 

Kraków 15 stycznia, (PAT). Śląskie kapal- 
nie i cynkownie w Lipinach 23 — 8% wudo 
wlama 33%. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 15 stycznia. Dolary 8.91. 8.93, 
8.89. Dewizy: Belgja 124.05, 124.36, 123.74; 
Holandja 358.45, 359,36, 857.55; Londym 31.35, 
81.80, 31.48, 81.18; Nowy Jork 8.92 8.94, 
8.90; Nowy Jork telegraficznie 8.02. 8,94, 8.90; 
Paryż 35.02. 35.11, 34.93; Praga 26.41, 26.47. 
26.35; Sztokiholm 178.00, 173.85, 172,15; Szwaj 
carja 173.95, 174.88, 1738.52; Berlin prywatnie 
211.55, — Temdemcja nieco mocniejsza. 

KURSA OBLIGACYJ,. 

Akcje: Bank Polski 103. 

Pożyczki: 3% budowlaną 32—32%4 — 4% 
inwestycyjna 844 — 4% inwestycyjna seryj- 
na 92 — 5% kolejowa 34 — 6% dolarowa 
58 — 4% dolarowa 54%—55%4—5412 — 8% 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. %4. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 15 stycznia. Paryż 20.13. Londyn 
10.90, Nowy Jork 5.1334, Belgja 71.30, Wło- 
chy 26.00. Hiszpanja 43.30, Holamdja 205.90, 
Berlin 121.70, Sztokholm 99.00. Oslo 96.75, 
Kopenhaga 98.00. Sofja 3.72, Praga 15.21, 


mmnm | Warszawa 57.45, Białogród 9.10. Ateny 6.85, 


Konstantynopol 2.45, Bukareszt 3.05, Heling 
fors 7.50. 

Kurs prywatny dolara w Warszawie o godz. 
12.30 — 8.91. 

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dillo- 
nowska 54456 —- stabilizacyjna 5214—54. 


Giełdowe ceny zboża. 


Na giełdzie zbożowej w Krakowie, notowa: 
no w dniu 15 bm. następujące ceny zboża i mą- 
ki: 

Pszenica dworska czerwona 27—27,25; białą 
26.25—26.50; targowa stand. 25.75-26.25; Ży- 
to dworskie stand, 26—26.25; targowe stand. 
25.50—26; Owies dworski stand, 26—26.50: tar- 
gowy stand. 26—926.50; targowy stand. 24,50—- 
25; zadsszezony 23—24; Jęczmień browarniany 
25—26; na krupy stand. 21—21.50; Kukurudza 
kraj. 26—27; Proso 21—22; Groch Wiktorja 
33—37; półwiktorja małopolsk. 29—33; zwykły 
jadalny 28—30; polny pastewny 24—265; pelusz- 
ka 30—31; Fasola cukr, biała (Jasiek) ręcz. 
wyb. 58-62; cukr. biała (Jasiek- 52-—56; cukr. 
biała okrągła 26—28; biała długa 26—98; biała 
krótka 26—27; Wachtel 30—32; mięszana 25— 
26; Bobik pastewny 22—23: Wyka ciemna 27— 
28; jasna 25—26; Lubin żółty 20—-21; niebieski 


'|19—1950: Makuchy. z orzecha *ziemnesy 50%. - 


34—35; rzepakowa 21—22; Iniane 26—27; soja 
śrót 46% niem. 30—30.50; słon. mielony 42% 
23—24; 35% Słonecz, śrut extrahowany miel. 
21.50—22; S'ano słodkie 12—14; średnia 10—11 
kwaśne 8—9; Koniczyna pastewna 16—18; Sło- 
ma długa 7.50—8; mierzwa luzem 7—7.25; pra- 
sowana 7.15—8; Rzepak zimowy z workiem 30 
31; Rzepik czyszczony słodki 43—45; Mak nie- 
| bieski z workiem 85—90; szary 75—80; Kminek 
| krajowy czyszczony 145—150; Koniczyna na- 
sienna czerw. atest. 250—270; bez kanianki 
220—240; szwedka 190—210; Esparseta z wor- 
kami 58-—60; Mąka pszenna okr. Krak, grysi- 
kowa 45—48; 45% 45—45,50; 60% 42—42.50; 
Mąka pszanna z mtynów kongresowych grysiko 
wa 48—411; 0000 40—41; Mąka żytnia okr. 
Krak. 60% 41—41.50; Mąka żytnia okr. Pozn. 
65% 42—42.50; Razówka żytnia 33.50—36; Gra 
ham pszenny 36—37; Otręby żytnie 15—15.50; 
pszenne 14—1450; Mąka czerwona z workiem 
18.19; Pęcak chłopski 31—33; Siekanką jęczm. 
chłopska 32—34; Kasza jaglana fabryczna 42— 
43; chłopska 34—35; tatarczana cała 44—46; 
łamana 42—44: Ryż K 52 70.73; K 58 68.58; 
K łamany 32.93; typ 711 42.73. Tendencja: 3po” 
kojna — dowozy średnie. 


PROJEKT ODEBRANIA RENTY INWALIDOM 
LŻEJ POSZKODOWANYM, 

Sfery rządowe zamierzają  znowelizować 
ustawę inwalidzką w kierunku pozbawienia za- 
opatrzania ze skarbu państwa inwalidów lżej 
poszkodowanych, 

W razie odebrania. rent tym inwalidom utra 
ciłoby zaopatrzenie ze skarbu państwa pomad 
50.000 osób. Jakkolwiek zaopatrzeme, pobie- 
rane przez tych inwalidów jast niewielkie, je- 
dnakże w obeenych ciężkich warunkach posiada 
ono dla nich wielkie znaczenie, 

T EE OK 


zjawisko odmienne, Wedl tegoż p. Krysińakie. 
go — po pierwszym spisie ludności (30. IX. 
1921) a przed rokiem 1927 wyjechało do Nie 
miec 345.000 Niemców, wróciło zaś 105.000 Po- 
laków, Strata zatem wynosi 240 tys. Jeśli się 
ponadto uwzględni, ża z kresów zachodnich 
dużo Polaków wyjechało do Francji, to jasnem 
będzie, dlaczego przyrost lmdności jest tam 
stosunkowo niewysoki, 

Nie ulega jednak wątpliwości, że przyrost 
naturalny w Polsce nie rozkłada się równomier 
nie na wszystkie województwa, Pewne narodo- 
wości į wyznania wzrastają szybciej inne sła- 
biej, Dokładny obraz tych przesunięć otrzyma 
my zapewne dopiero za dwa lata i wtedy z0 
baczymy, czy zmiany są korzystna. Dziś mamj 
przed sobą ogólny bilans. Jest on bardzo korzy 
stny. Pod tym względem bijemy prawie wszyat 
kie narody europejskie, 8 


Artykuł 31 Konstytucji 


Z powodu konfiskat sprawozdań z obrad ko 
misji min. Pieracki wystosował do marszałka 
sejmu piemo tej treści: 

„Odpowiedzi na interwencję Pana Mar- 
Szyłka komunikuje. że w dmiu 12 stycznia "r. 
KRomisarjat Rządu m. st. Warszawy nalożył 
areczt na. kilka czasopism stołecznyrh za po- 
danie sprawozdań » jawnego posiedzenia Ko- 
misji Budżetowej Sejmu. 

Poniowż zarządzenie to stoj w sprzeczności 
z art. 31 ustawy Konstytucyjnej, zwróciłem na 
to uwagę Komisarzowi Rządu m. st. Warszawy 
i'poleciłem cofnąć nałożenie aresztu". 

SZCZEROŚĆ SOŁTYSA. 

Warszawa 15. 1. (Telef. wł.). W Sądzie Ape 
lacyjnym „w Wydziale HI. Karnym w Sali Nt. 
3, podczas pewnego procesu zeznawał w duh: 
dzisiejszym pod przysięgą sołtys z powiatu to- 
maszowskiego. Gdy zeznającego zapytano, €zy 
byt w paździemiku i listopadzie 1930 r. sałty- 
sem, oświadczył z całą szczerością: „dak 16, 
czy. byłem sołtysem? Przecież ja ich w.zyst- 
tkch wzywalom do siebie. aby im watknąć to 
ręki kartki z jedynką podczas wyborów a» 
Sejmu. 


Nie bedzie zm an w policji Iwowskiei, 

Warszawa 15. 1. (Telef. wł). Ze sfer kom- 
retentuych REZ: wszelkim pogłoskom, 
jakoby miaty nastąpić we Lwowie jakiekolw'ek 
zmiany z powedu śledztwa w sprawie zamot- 
dowania Ś. p. Zarębianki, 


Kta wyprał na loterji ? 

Warszawa 15. 1. (Telef. wł). Podczas dz: 
siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Kla- 
sowej, padły wygrane: 30000 zł, na Nr. 132.411, 
2,000 zł. na Nr. 16.308. po 1.000 zł. na Nr. 
63.217. 155.882. 
PREMIER NA AUDJENCJI U PREZYDENTA 

RZECZYPOSPOLITEJ. 

Warszawa 15. 1. (Telef. wł), W 
siejszym w południe P. Prezydent 
Krzyjął na dłuższem posłuchaniu p. 
Prystora. 


dniu dzt- 
Rzplitcj 
premjeri 


Z całem zaufaniem 
możecie się zwrócić do pierwszej 


=== specjalnej pracowni EE 
da budow jyszatkich urzadzen 


wszelkich 


Radiofonicznych 


Kraków, 


ulica Sławkowska L. 10 
w podworcu. 


Jo zamfnięciu kroniki. 
l ruchu chrześcijańske-społecznego. 


„OPLATEK' CHRZ. DEM. W KRAKOWIE. 

Po parosletniej przerwie wznowione zostały 
tradycyjne „Opłatki* Chrz. Dem. w Krakowie 
Miła ta uroczystość, urządzona we wtorek w 
tomu przy ulicy Potockiego 1, zgremadzila po 
kaźną iłość osóh. Przemawiał najpierw Ks. prof 
Piwowarczyk, kreśląc niewesoły obraz dzisiej- 
tzej rzeczywistości i wzywając zebranych, by 
mimo wszystko nie tracili otuchy i wierzyli w 
rychłe zwycięstwo zasad chrześcijańskich. Po- 
tem zebrani łamali się opłatkiem i składali so 
bie wzajemnie życzenia. Gdy zasiedli do stołu 
przemówił przewodniczący p. inż. Adelman, 
wskazując wielkie ideały chrześcijańskie i icb 
viespożytą siłę. Podniosle przemówienie wyglo- 
aili również inni mówcy a mianowicie pp: Ho- 
teksa. dr. Kuśnierz. p. Romanowski, Pacult 1 
parę innych osób. Wznowiono toasty na cześć 
nieobecnego Ks. patrona Kasprzyka, sen. Kor- 
funtego i miejscowych działaczy. 


NAJBLIŻSZE ZEBRANIA CH. D. 

Jutro w niedzielę o godzinie 11-tej w sali 
Czytelni Katolickiej przy ulicy Zamojskiego w 
Podgórzu odbędzie się zebranie członków i sym 
patyków Ch, D. Przemawiać będą pp. Rąb i So- 
picki. 

O godzinie 4-tej w sali p. Adamskiego (Pu- 
łaskiego 14) w Dębnikach odbędzie sią zebra- 
nie Chrz. Dem. Dr. Kuśnierz wygłosi relerat o 
„Kryzysie gospodarczym”. Ponadto  przema- 


„GŁOS NARODU” z 


najwspanialsze filmy Światą oszałamiające przepychem 
najsubtelniejszej sztuki! 
Rozśpiewany, roztańczony poemat czaru, wdzięku, muzyki, humoru i flirtu! 


GRES TAŃCZY 


Wapaniały romans, młodej wiośnianej miłości pięknej dziewczyne i połężnego cesarza, na tle życia dworskie- 
go, owianego wytworną pikanterją, szampańskim dowcipem i humorem 
i wojskowych parad!! 
Wszystko w lym filmie drży, pulsuje nieśmiertelną melodją miłości w rytm czaru wiosny, ognia i pożądania 
w ramach bajecznie luksusowej wystawy. 
Najwieksze kreacjo — żywiołowej. kuszacaj, RA 


Dziś w sobotę 16 bm. 
imponująca premjera 


Arcydzieło, które bije na głowę 


KO 


ke. wytwornego ulubieńca 


HENRY GARATA 


dnia 16.g0 stycznia 193% 


oraz zgiełkiem hulaszczych zabaw 


HARVEY 


i uroczej, raso wej 


LIL DAGOVER 


in. 


Realizacji genjalnych mistrzów reżyserji E. Charrella I Eryka Pommera. 
Wszecbświatowa sława tego tilmn świadczy o jego łenomenalnej doskenałości. 
Mimo olbrzymich kosztów nabycia filmu cony biletów zwyczajne!, 

Przedsprzedaż biletów w kasie Kina „Apollo* od godz. 11-tej przed południem do 1-nzej. 


Wybitny prawnik niemiecki 


fałszerzem monet. 


Berlin, 15 stycznia. Tutcjsza policja krymi- 

nalng wpadła na trop niezwykle rafinowanego 
lałszerstwa bilonu 2-markowego i dokonała 

senzacyjnego aresztowania. 

Dingi czas już mozolła się policja berliú- 
ska nad wykryciem fałszerzy świetnie skopio- 
wany Z-markówek., aż wreszcie ustaliła. žo Jla 
go poszukiwanym fałszerzem pieniędzy jest wy 
hitny prawnik, dr. Kornel Salaban autor wielu 
prac z dziedziny prawa, który zdobył sobie roz 
głos wydaniem podręcznika o prawie między- 


szt. Małżeństwo Salaban ma wspaniałą 2-piętro 
wą wille w Liehtenfelde, prowadząc wystawne 
życie i uchodziło za ludzi bardzo zamożnych. 
Głęboko w piwnicy znajdowała się ukryta pra- 
cownia, w której nocą fabrykował Salaban fał 
szywe pieniądze, wybijając je na ręcznej maszy 
nie, Proceder swój uprawiał on tak sprytnie, 
że nawet liczna służba domowa niczego się nie 
domyślała, przypuszczając, że dochody swe 
czerpie z pracy naukowej. 

Aresztowany przyznał się do zarzycanej mu 


narodowem. Dr. Salaban lezący dziś 42 lata zo- | zbrodni, lecz twierdzi, że liczba wypuszczonych 


stał wraz z 33- letnią żoną aresztowany. 


przez niego fałszywych monet nie jest tak wiel 


Stwierdzono, że para ta już od roku 1929|ka. Miał wydać ogółem 4 tysiące fałszywych 


puszczała w obieg fałszywe 2-markówki, któ- 


2.markówek. Aresztowanie Salabana wywołało ; 


rych ogółem puściła w obieg około 15 tysięcy | w Świecie naukowym olbrzymie wrażenie. 


=——M—=——— 


skandal finansowy 


Nowy Jork, 15 stycznia. W tutejszych ko- 
lach politycznych ohiega qrogłoska o wielkim 
skandalu finansowym, jakiego miał się dopuścić 


w Stanach Zjedn. 


go brzmiała niekorzystnie. W zamian za uzys- 
kanie tej pożyczki rząd Kolumbji udzielił kon- 
cesji na eksploatację nafty, wartości setki mil 


jeden z” członków wzątlir amerykańsk:ego, -Kovi jenów dolarów towarzystwu Gold Qil Gompainy 
misja skarbowa senatu miala otrzymać informa | na którego czele stoi rodzina tego członka rzą 


cje, że na skutek nalegań departamentu stanu, 


National City Bank udzielił rządowi Kolumbji | 
pożyczki w wysokości 20 mlj. dolarów, mi- 


mo iż opinja amerykańskiego attache handlowe 


du. Kamisja finansowa zwróciła się do depar- 
tamentu stanu o wydanie korespondencji do- 
tyczącej tej kwestji, spotkała się jednak z od 
mową. 


Zainteresowanie Francji losami procesu brzeskiego 


Warszawa 15. 1. (Telef. wł.) Wszystkie pi- 
sma paryskie zemieściły obszerne depesze © 
wyroku hrzeskim, Świadczy to dostatecznie © 
zainteresowaniu się Francji nawet urzędowej 


losami Witosa, Libermana i innych. O zainte- 
resowaniu tem świadczy również biuletyn Ligi 
Obrony Praw Człowieka z dnia 10 stycznia, 
podający na 10 szpaltach genezę procesu brze- 
skiego i obszerne streszczenie zeznań Świad- 
ków obrony, gł'wnie Trąmpczyńskiego, Rybar 


skiego, Kota, Seydy, Mogilnickiego, ks, Pana 
šia i innych. Artykuł kończy cię cytatami z I- 
stu senatora Motza i komentarzami, obliczone- 
mi na wywołanie nieprzychyłnego dla Polski 
nastroju. 

Paryż, 15 stycznia. Frakeja socjalistyczna 
parlamentu francuskiego odbyła wczoraj wie- 
ezór posiedzenie, na którem powzięta została re 
zolucja wyrażająca protest w związku ze spra- 
wą więżniów brzeskich. 


Zamach antyfaszystowski pod 
Marsylia, 


Paryż, 15 stycznia. W Aubagne koło Mar- 
sylji dokonano wczoraj zamachu bombowego 
na lokal faszystowskiej organizacji byłych 
wojskowych. Bomba podłożona zostala w sie 
ni budynku i wybuchając, wyrządziła znacz- 
ne szkody. W restauracji, mieszczacej się na 
parterze wtłoczona została ściana, przyczem 
gospodarz i 2 gości zostalo poranionych. Po- 
licja aresztowała 2 Włochów podejrzanych 
dokonanie zamachu. Znaleziono przy nich 
ulotki antyfaszystowskie. 


Spisek przeciw austrjackiemu min'strowi 

Wiedeń, 15 stycznia. Dzienniki donoszą, że 
w Gracu aresztowano w czoraj 2 osobników — 
narodowego socjalistę j członka Meimwehry, 
którzy planowali zanzach na ministra spraw 


wiać będą pp. Sopicki 1 Front, Uprasza się o) wewnętrznych dra Winklera. Zamach był o- 


liczny udział, 
Zniżka cen tłuszczów wieprzowych 
i niektórych gatunków wędlin. 


Po przeprowadzeniu kalkulacji zniżył magi- 
strat ceny tłuszczów wieprzowych i niektórych 
tuunków wędlin o 20 groszy na 1 kę „ Od dnia 
W nm. obowiązują następujące ceny maksy-a 
maine w mieście: 1 ke. słoniny i bilu zł. 2.20. 
amalcu 2.80: wędzonki surowej 2.00: kielbasy 
wędzonej siekanej zwykłej 2.00: kiszki paszt 
towej 2.40; boczku zwijanego 4.60 i szynki kra 


„jej na części 5.20 zł. 


pracowamy we wszystkich szczegółach j miał 
być wykonamy w Gracu w ubiegłą niedziele 
podczas przyjazdu ministra na spoczynek nie- 
dziciny. Plan nie został zrealizowany tylko 
dzięki temu, że w ostatnią niedzielę dr. Win- 
kler pozostał w Wiedniu, 


Laval nalega na Brianda 
by zatrzymał tekę, 


Paryż, 15 września. Premjer Laval złożył 


e- |wczoraj wieczór b. ministrowi Briandowi wizy- 


tę, w toku której usiłował go nakłonić do udzie 
lenia swego poparcia rządowi, Z najbliższego 


otoczenia Brianda donoszą, że nie jest on skłon- 
ny do objęcia proponowanego stanowiska mini- 
stra bez teki, Późnym więczorem przyjał 
Briand ambasadora angielskiego lorda Tyrrel- 
la i przywódcę frakcji radykalnej Herriota, któ- 
rzy wyrazili ubolewanie z powodu jego rezygna- 
cji z urzędu ministra spraw zagranicznych. Poza 
tem Briand otrzymał od różnych  osabistości 
z kraju i zagraniey szereg listów i telegramów 
z wyrazami ubolewania z tej samej przyczyny. 


Niepomyślny przebieg rokowań 
rumunsko - sowieckich. 


Paryż, 15 stycznia. Donoszą z Bukaresztu, 
żo rokowania rumuńsko-sowieckie w sprawie 
paktu o nieagresji napotykają na trudności. 
Rumuński minister spraw zagranicznych ks. 
Ghika miał oświadczyć. że stawiane przez Šo 
wiety warunki są Wa Rumunji nie do przy- 
jecia. 

Tallin (PAT), 
wych, że rokowania sowiecko estońskie w pra- 
wie paktu o nizagresji będą prow adzone w Mo- 
skwie. Projekt paktu estońskiego został przed 
etawiony Narkomindjełowi przez posła estol- 
skiego w Moskwie Seljama. 

ZWYŻKA FUNTA SZTERLINGA, 

Londyn, (PAD. Na gieldzie dzisiejszej za- 
znaczyła się znaczna zwyżka funta szterlinga, 
Kurs funta osiągnął wysokość, nienotowaną |s 
od 30 września 1931 r. Notowano Amsterdam 
8.71%, Paryż 89.50, Nowy Jork 3.50. Zwyżka 
funta jest komentowana żywa przez city. W 
dniu dzisiejszym zapotrzebowanie funta silnie 
się wzmogło. 


— 


złowski, który poruszył 


Prasa donosi z kół edy | 
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Budżet reform rolnych w komisji 

sejmowej. 

Warszawa, 15. T. (Telef. wł.). Na posiedze 
| nia Komisji Budżetowej Sejmu poseł Sanojea 
i (BB.) referował badżet Ministerstwa Reform 
i Rolnych. Zapowiedział on, że Ministerstwo 
| wniesie do Sejmu ustawę e funduszu obroto- 
i wym reformy rolnej, dla którego w budżecie 
 preliminowana jest suma 3.295.000 zł, a 
| względnie po przeniesieniu na prace meljora 
cyjne kwoty 480.000 zł. z Ministerstwa Robót 
Publicznych oraz z Min. Rolnictwa — 3.775 
ifs, zł. 

W budżecie Ministerstwa przeznaczono 
| 120.000 zł. na koszty prac statystycznych, do» 
tyczących dóbr poduchownych i kościelnych 


l (w związku z art. 24 konkordatu. 


Po referencie przemawiał ministor Koe 
sprawę akcji scale 
niowej, podając, że w trzech kwartałach ska 
masowano około 300 ha. Minister mówił rów 
nież o akcji uwłaszczenia wieczystych dzien. 
żawców oraz akcji parcelacyjnej. 


Projekt ustawy samorządowej ustalony 


Warszawa 15, 1. Telef. wł). W południe 
odbyło się posiedzenie Rady Ministrów dla roa 
patrzenia szczegółów rządowego projektu usta» 
wy samorządowej. Tekst projektu ustawy sa. 
morządowej został ustalony i będzie w najbtiż. 
szych dniach przesłany do Sejmu. 


Rozwiązanie warszawskiej izby rzemieśl. 


Warszawa 15. 1. (Telef. wł). W majbliż- 
szych dniach nastąpi ogłoszenie rozporządzenia 
rozwiązijącego warszawską izbę rzemieślniczą. 
W ślad. za rozwiązaniem nastąpi rozpisanie no- 
wych wyborów. 


Bank Przemysłowców Polskich 


pod nadzorem sątowym. 


Warszawa 15. 1, (Telef. wł.) Bank Przemy. 
słowców Polskich zgłosił podanie o nadzór pań 
stwawy, Bank ten obsługiwał stosunkowo nle- 
liczną klientelę i odpowiadał raczej Średniej 
spółdzielni kredytowej. Był to bank o kapita. 
le polskim, 


Delegacja polska na Radę Ligi. 


Warszawa 15. 1. (Telef, wł). Delegacja poł. 
ska na 66-tą sesję Rady Ligi wyjeżdża z War- 
szawy do Genewy w dniu 28 b. m, Skład dele- 
gacji jest"maatępujący: min:"Zaleski, radca am- 
basady paryskiej Muehlstein, maczełnik Wy- 
działu Ustrojów Międzynarodowych, Raczyń. 
|ski, naczelnik biura prac przygotowawczych do 
konferencji rozbrojeniowej Komarnicki, oras 
generalny komisarz Rzplitej w Gdańsku min. 
Strassburger. Delegacja polska na konferencję 
rozbrojeniową będzie mianowana w najbliz- 
szych dniach. 


ORO 
Walka z bezrobociem. 


Genewa, 15 stycznia. Rada nadzorcza Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy przyjęła dziś spra 
wozdanie komisji do walki z bezrobociem zawie 
rające wskazówki i propozycje zmierzające do 
złagodzenia klęski bezrobocia, Sprawozdanie 
wypowiada się za wprowadzeniem 40-godzinne 
go tygodnia pracy i będzie przedmiotem obrad 
międzynarodowej konferencji pracy, jaka zbile- 
rze się w Genewie 12 kwietnia br. 


WALKA KOBIET O PRAWO WYBORCZE, 
Incydent w sali Senatu francuskiego. 


Paryż, (PAT). Podczas głosowania przy wy 
borze prezydenta senatu w chwili gdy: senatoro 
wie podchodzili do urny wyborczej celem odda 
nia glosu: jedna z kobiet na galerji zaczęła gło 
śno domagać się postawienia na porządku dzien 
nym projektu ustawy dotyczącej głosowania 
kobiet. Równocześnie zrzucono na członków 
senatu ulotki z napisami: „Celem zniesienia woj 
ny, i celem zwalczania drożyzny kobieta mmu- 
si głosować!. 


KATASTROFALNY POŻAR W KOPALNI. 


Wrocław, 15 stycznia. W kopalni „Królo- 
wej Luizy“ w szybie „Hermana“ w Zabrzu 
na pokładzie w głębokości 200 metrów zapa- 
lila się stara tama drewniana. Podczas akcji 
ralunkowej 9 górników uległo zatruciu ga- 
zem. Siedmiu zdołano wkrótce wydobyć i 
przewieźć do szpitala. Stan ich jest bardzo 
ciężki. Dwóch dalszych wydobyto dopiero 
po 2 godzinach już bez życia. 


NIEZWYKŁY WZROST TEMPERATURY W 
AMERYCE. 

Nowy Jork, 15 stycznia. Północno- wschodr 
nie stany Stanów Zjednoczonych a specjalnie 
Pensylwania, New Jersey, Connecticut, Mas- 
sachusetts i Nowy Jork notują gwałtowny 
v'zrost temperatury, jakie o tej porze nie noto 
wano od dziesiątek lat. Przeciętna temperatura 
dzienna wynosi 20 stopni, a w niektórych miej 
scowościach dochodzi do 26 stopni C. powyżej 
zora. 
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HENRYK FEDERER: 


Pilatus. 


Tłumaczyła s niemieckiego Marja Sandoz. 
=- — — (|| —— — 


49 


Copyright by Verlagsbuchhandlung 
G. Grote, Berlin 


Przedruk wzbroniony. 
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Odtąd zostali wiernymi przyjaciółmi. 

Tak rozmyślał o nim į o innych mło- 
dzieńcach, paniach i turystach. Jak t. było 
pięknie! Wszystko zachwycone pap!ało ko- 
ło niego, cieszyło się, chwaliło, zachęcało, 
dziękował». ..Przewodniku Pilatusie”, wo- 
lano stąd i stamtąd. „Cudowny człowieku!” 
„Słuchajcie przyjacielu! Te słowa szeptały, 
szumiały, dźwięczały. A teraz? Sam jest 
w tej pustce lodowej, Czyby nie zawrócić? 
Ale nie; to tchórzostwo, Jwż wszedł w skały 
i widział stromo opadającą przełęcz Wetter- 
sattel. W niebezpiecznej, godzinami trwają- 
cej wspinaczce, zapomniał o samotności. 
Skały były mu towarzyszami i rozmawiały 


„GLOS NARODU" z dnia 16-go stycznia 1932. 


głymi chwytami. Z góry patrzyło na niego 
rozległe pole śnieżne į trzy czarne słowy 
familji Wetterhomu dziwnie straszno i mar” 
two. Nie to świeże, krystaliczne powietrze 
ale ta straszliwa pustka i samotność prze- 
szywała go dreszczem trwogi do szpiku ko 
ści i do głębi duszy. Lecz nie cofnie się już, 
będąc tak blisko szczytu. Pomimo wiatru, 
który zrzueał go prawie z grani :azem 
z czekanem, osiągnął wąską przełęczkę. Fo 
wierze jak kryształ. ostro odcinały się sma 
gane wichrem olbrzymy górskie, jeziora i 
osady w dolinie, widok tak czysty, że mo 
żna policzyć poszczególne domy. Lecz Marks 
nie odczuwa pełnej radości; ma góry wead- 
łej wspaniałości, ale brak mu ludzi i przy- 
znaje w duchu ze wstydem: góry bez ludzi 
nie cieszą mnie już, w każdym razie wydają 
mi się bez nich o wiele brzydsze. A jakiś 
głos odpowiada mu: zdaje ci się, to tylko 
duma przewodnika Może — ale te ludzkie 
pytania. podziwy, to chętne posłuszeństwo 
— jakżeż są miłe! Teraz w samotności czuł 
jakby lęk. Czy teraz jestem inny? Zapyty- 
wał siebie. Dawniej nie było dla mnie więk 
szej radości jak znaleźć się samotnie na 
szczycie. 

To było szczęście. A teraz? Lęk mnie tu 
ogarnia. Chcial przywołać swoje drogie du- 
chy, lecz one nie pojawiały się już oddaw- 


z nim niegościnnie. Miał moc roboty, by im | na. Od czasu jak wszedł w przyjaźń z praw 
opowiadać uderzeniami, stąpnięciami i na-| dziwymi żyjącymi ludźmi — nie pokazały 


|się więcej. Czy zadanie ich było skończone? 
jaa sobie: sprawy nie zdawał, jak się to 


stało, — ale w tej samotnej godzinie naszła 
go straszliwa tęsknota za ludźmi z dolin. 
Przebiegając wytężonym wzrokiem zagrody 
z drzewami i łąkami, wyszukiwał wśród 
nich ludzi, wołając w duszy: Ludzie kocha- 
ni! na miłość Boską wyjdźcie z za drzwi 
i okien. A zobaczywszy statek na jeziorze 
Thun myślał: Czy dużo w nim ludzi dokąd 

płyną? Dlaczego do Bern? „Przekręćcie 
okrętowe koło! Zawróćcie! Chodźcie do 
mnie, zastygam z braku ciepła waszych 
sere!“ I na widok każdej zacisznej jak gnia 
zdo wioski, poprzecinanej uliczkami, błysz- 
czącej dachami i szeroką wieżą kościelną — 
myślał: ile ludzi przebiega te wąskie ulicz- 
ki, gawędzi beztrosko przy stole, alba śpie- 
wa albo pozdrawia się serdecznie z okien — 
a ja siedzę tu wysoko sam — tylko z kilko- 

ma soplami lodu i dzikiemi ptakami skalne- 
mi! Wiedział dobrze, że cała tak spokojnie 
stąd wyglądająca równina wre i drga ży- 
ciem, że się tam zginają kolana. wyciągają 
ramiona, wargi poruszają błyszczą czy, kla- 
Szczą dłonie, że biją się chłopaki. droczą 
dziewczęta a dorośli walczą o chleb, o dom, 
o wolność, borykają się i cierpią. 


Jakimż był głupcem, że wcześniej nic 
poznał się na tem! Teraz łuski jego ślepoty 
opadły jedna po drugiej i widział coraz ja- 
śniej .jak żyje sam dla siebie, jak jest bie- 


Nr. 15. 


dny, mały, bezużyteczny wobec tych na 


dole i jak nisko stoi ze swoim próżniaczym 


sportem. Ludzie, ludzie bywajcie! — woła- 
ło w nim coś. Myślał, że go usłyszą lecz 
wokoło panowała śmiertelna cisza. Z tęskno 
tą w sercu schodził Marks, by jeszcze przed 
nocą osiągnąć schronisko Glecksteinhttte. 
Wiatr dął silnie, napędzając z zachodu po- 
nad grzbietem Jury gęste czarne chmury, 
grożące burzą, Przyszedł późno. Podczas 
gdy w kociołku gotowała się woda na her- 
batę a wicher przeraźliwie gwizdał wśród 
skał, Marks snuł gorzkie rozmyślania w sa- 
motnej duszy. Nagle uderzył się w czoło... 
Boże, który karzesz i nagradzasz! Przecież 
moja Agnieszka też chciała do ludzi a ja ją 
skazałem na życie i śmierć w samotności 
Ileż musiała wycierpieć! Teraz ja cierpię... 
I ta myśl, że nie powinno mu być lepiej, niż 
jego biednej żoneczce, przyniosła mu słodką 
pociechę. Naprawdę spotyka mnie zasłużo- 
na Sprawiedliwość, — niegodny jestem lu- 
dzi. Pił wystygłą herbatę i jadł coś z pro- 
wiantów ale tak był zamyślony, że nie wie- 
dział eo. Potem wyciągnął się na materacu 
i zasnął szybko. Obudziwszy się rano nie 
wiedział o czem śnił. Musiało to być coś stra 
sznego, bo serce tłukło mu się silnie a twarz 
miał wilgotną od potu. 


(Dalszy ciąg nastąpi-, 
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Jedyna najstarsza Polska ODLEWNIA DZWONÓW 


Braci FELCZYŃSKICH 
w KAŁUSZU 
ulica Króla Jana Sobieskicóo L. 25. 


Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na 
wystawach krajowych i zagranicznych. 


DOSTARCZA: 


aoar oA acia zespoły harmonijne, wszelkich rozmiarów i w dowolnych tonach, według 
najnowszych szablonów francuskich. 


Przelewa stare nieużyteczne dzwony, oraz dostraja pod gwarancją crystej harmonji do 
dzwonów już istniejących. 
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| gumowane dla P.T. Księ, 


Księgarnia Krakowska, 
Kraków ulica św. Krzyża 18. 


Zmarły niedawno O. Wiktor Cathrein T. J., 
jedna z największych powag w dziedzinie chrześci- 
jańskich nauk społecznych i moralnych, o książce 
X. Prof. Dra Leopolda Koplera p. t. „Religion und 
Politik, Klerus und Politik“, tak się wyraził: 


„Książka ta powinnaby się znajdować w rę- 
ku każdego katolika wykształconego, a zwła- 
szcza każdego księdza. 


2y, bielizna, rękawiczki- 
Zig kapelusze 
poleca 


powan fyrzera 


Kraków, Floriańska 4) 
| S 
Doas O i O E 


Dam 200 zł. 


kto wyszuka mi stróżostwo 
lub jakiekolwiek zajęcie, 
choćby na krótki czas. 
Zgłoszenia do Administr. 


Niniejszem zawiadamiamy, że pierwszą część 
tej książki posiadamy na składzie w polskiem tłu- 


Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzajn a A > 
? ; żelazne konstrakcje wieżowe. : ' Z JON maczeniu pióra 
danie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad ) ZER ; 
U za sid TĘ wskczótiel n Jói X. Prałata Dra Jana Korzenkiewicza 
Ceny najniższe. Spłata ratami. do mego z Krakowa 
„mk = mm w jira o 


po $woie! 


= 
Nowości ostatnich tygodni! 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. 18. 


p. t. KOŚCIÓŁ A POLITYKA 


w ósemce, stron 105. Cena egz, brosz. tylko zł. 3*20, 
w opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu pie- 
niędzy przekazem pocztowym lub na konto księgar- 
ni w P. K. O. Nr. 404-620. zł. 3:60, za pobraniem 
pocztowem zł. 5'05. 


Wysyłkę na zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniamy odwrotną pocztą. 


a poleca: 


z „Teologii: 


ZAKŁAD 


Kazania i szkice XX. To yitna Jezusowego. Serja II, zeszyt I . . . « « : « >» 


Król E. Dr. X, Ofiary Starego Zakonu a idea ofiary Krzyża w listach św. Pawła „, 650 
Mäder R. X, Wielka tajemnica. Z przedmową X. Biskupa St. Adamskiego, R 
(Aktualne w związku z akcją iA a i w sprawie R 
nowego projektu prawa małżeńskiego) . . . . . sree „ E W 
Sialch WłSX, Brat Albert Żywo). ere « 0 a ga ae a 0 a 6 le 040,0 gk, =D PIOTRA GRZY Y 
Z zagadnień pedagogicznych zeszyt IX. O pokorze . . s. « « « « « « « * * + » —60 w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 147-43. 
| i książek dia młodzieży: Wykonuje oprawy ozdobne, opra- 
Burnet F. H., Mała księżniczka opr. pt . 1 ©. u aeojó w. dw ads de 6s 1-04," 10:50 T nakładów — broszurowania 
Kossak— Szczucka Z., Topsy i Lupus. Powieść dla młodzieży brosz.. « « « « : « „ 10— | y a à A 
> b k , ' J a TAA A oprawy Mszałów — Brewiarzy, 


aa A., Z naszego morza i przymorza. Opowiadanie dla młodzieży opr. . . , 


Książek do nabożeństwa. 
Moreinek 8., Wyrąbany chodnik. Powieść nagrodzona na PTR Konkursie Li- 


oprawa bibljotek po zniżonych cenach. 


terackim w roku 1931 . . . . . . . 
Or—0t, Abecadło wolnych dzieci, opr. . . . . *: . « . « . 


Ossendowski F. A., Trębacz cesarski. Powieść z roku 1830-31. 


Zieliński B., Orli szpon. Opow 'eść dla młodzieży o pierwszym Polaku wśród In- 
djan amerykańskich opr. . . . . . 


Z innych E ENA 
Barszczewski St, Na ciemnych wodach Paragwaju. Wspomnienie z podróży . . , 
Niewiadomski St., Pory roku. Piosenki dwu, trzy, i czterogłosowe . . . . . . . f 
Rymsza J. A.. Zbudzone orły. Zbiór poezji . . 
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PRACOWNIA ART.-POZŁOTNICZO-RZEŹBIARSKA 


STANISŁAWA MARCHEWKI 


Kraków ul. Krowoderska L. 13. 


wykonuje wszelkie roboty w zakres pozłotnictwa i rzeźbiarstwa 
i wchodzące a mianowicie: ołłarze, ambony, stacje kościelne, 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe, po doliczeniu do cen 
powyżej podanych, rzeczywistych kosztów opłaty rocztowej. Katalogi 


A salonowe meble, ramy różnego rodzaju, odnawianie starych ram 
na żądanie bezpłatnie. 


oraz oprawa Obrazów w ramy. Powierzone roboty wykonuje 
starannie i punktualnie po nader niskich cenach. 
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Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka, 


